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no doświadczalnie, że 
kilka rodzajów ]adó\V. 
wych. z których kazdjf 
w pewien specjalny 

Zastanawiające 
niezwykle szybkiego, 
których gatunkach żmij 
piorunującego działania} 
organizm nie daje się wł* 
czyć rozchodzeniem sił 
ny z obiegiem krwi. g« 
kiedy działanie jadu 
sze, niż ruch krwi w dfl 
naczyniach krwionośni*' 
których zwykle jad j j l 
przez ukoszenie żmij ^TT 
dzony. 

W ogólnych zarysami 
łanie jadu wężowego pJH 

szybki rozpad k r * l 
i paraliż wewnętrznych % 
nów. 

W krajach gorących 
nie setki tysięcy )uńz*. 
od ukąszenia żmij. 

Ostatnio nauka stofl 
walczy z tą plagą i poin 
jad nie został jeszcze 
cznie poznany, umiemy 
rabiać szczepionki, któa 
kle są skuteczne, o iJe I 
dość szybko zastosował 

W miejscowości Bi 
w Ameryce Południowej 
duje się największy tego 
ju na świecie Instytut, r, 
wyrabiający szczepionki 
cze. ale również pro"* 
naukowe badania, 
doprowadzić do sku 

••dakcia. Zawadzka 1. - leletony. 
1JS-M. 182-48 102-38.- Adminiatraela 
Piotrkowika U. - Telefon 102-29. 

"•daktor i tego aaatłpca przyjmują od 
ioóńn-j 1 do 2 po południu. 

Warunki prenumeraty : 
raiMUMEK.iTA mlelacowa a oó 

"au ta amx>«r6w w admiuiitiacji 
. .|1 3 %L 50 g r . 
do domów — 40 gr 

tataejacuwa 3 zł — 
sta zagraniczna 4 t t SOgi 

taty aadeaUm twa aezuczena 
.walacie aa, ta bezpłat 

•a. Refcnpwow zarówno użytych jak 
lAmtcmrrcb redakcja nie rwraea 

Łódź , Środa 3 grudnfa 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem L L ł-a strona 35 t> 
aa w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
lekicfa 39 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
zwyczajne 23 gr.; drobna 12 cr ta 
wyr as; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsza ogłoszenie 

1.20 zi.; dla bezrobotnych I zł. 
Ogłoszenia dwukoiorowc o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczna I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Wyrok w procesie toruńskim. 

z a p o b i c i e s t a r o s t y . 
t°ruń. 3 grudnia. (Od wł. 

Po całodziennej rozpra-
Przeciwko 20-tu kierowni 
demonstracji „Centrolewu' 
Okręgowy wydał wyrok 
tacy Kopyczyiiskicgo i Fi 
Kto po 

•Ma ciężkiego więzienia, 
Ryńskiego I 3Iuma na 2 
Sężkiego więzienia, Kleina 
•Bieslęcy. a sześciu innych 
.tfliesięcy więzienia. Kary 

wymierzone za pobi-
rosty i strzelanie do po-

Rtszta oskarżonych zosta

ła uwolniona ^-e uwięzienie Nadarzyńskiego. 
od winy ? kary. Kopyczyiiskicgo. Bluma 1 Filip-

Sąd zarządził narychmlasto - skiego. 

Bunt więźniów w Przemyślu. 
Policja i straż ogniowa przywróciły porządek. 

Przemyśl, 3 grudnia. (Od wł. głównie politycznych. 
kor.). W tutejszem więzieniu W pewnej celi. do której 
karnem doszło do rozruchów, wprowadzono trzech nowych 
w których wzięło udział dwu- aresztantów więźniowie wyła-
stu więźniów mali drzwi i usiłowali przedo-

ci z trucizną. 

Teat r Rewji 

i rDobry Wiec; 
u l . K o p e r n i k a 16. T«L (I 
do|azd tramwajami 5. 6. 8. * ' 

D i i . I dni rjaatepr.Yp 

olar w Łodzi. 
dewizowe w dniu dzl-

JVm kupowały około godzi-
\ w nojudnie efekty po kur 
f55 — 8.865. 
•Vwatnle dular w żądaniu 
k> nfaceniu R.88. 
Rdencja słaba. 

Orgie e ro tyczne w P i o t r k o w i e . 
D Y G N I T A R Z E S A M O R Z Ą D O W I 

opiekunami tajemniczej spelunki. 
Piotrków, 3. 12. W trybunał ™ykle 

skim grodzie oddawna krążyły sensacyjne .wyf jW-
rozmaite wersje na temat , 0 t o o k

t

a z a ł o . ż c £ 
tajemniczej spelunki, do rozpusty znajduje się pod W r 6 r e j S S S T E 3SSI k7órCyChrnŻonwfą°: SgE y^^LSST^ P d o ! t a " policyjny M., komisarz po-się 

władz policyjnych, zarządzono 
dochodzenia, które dały nie-

Królowa He lena opuszcza Rumunję . 

F o c i ą t e k przedat . 8 i l' 
W soboty, niedg. i św. 6.* 

c-

t u i 

..tin Wieczorne rozrywki*' 1 

Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Karaelarlny: — Swłoty Ą 
Teatr Popularny: — Nad 

morzem. 
Dobry Wieczór: — Dziś trz*** 

aryć. 
Helenów: — Zwierzyniec. J 
Apollo: — Dziewczyna z pi*"H 
Bajka: — Czterech diabłów. J 
Caslno: — I Wieczny plo^n 

Trzech chrzestnych ojców. J 
Corso: — I. Zamaskowane T 

II. Szaleńcy. 
Capltol: — Trólka. 
Czary: — Czpress szkocki. 
Luna: — Slmba król puszczy 
Oiand-Klno: - Król tebrakO 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosztuje 

II Miłość na rozdrożu 
Oświatowy 
mans panny Opolskiej. 
Palące: — I. W szponach 

II. Warjat na wolności. 
Przedwiośnie: — Po zachód* 

ca. 
Resursa: — Wiosna w Pra«**3 
Splendid: — Neapol, śpiewał 

sto. 
spółdzielnia: — Szalona dz* 
Wodewil: — I Co kosztuje 

Ii. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

ważnej instytucji samorządo
wej K. I pewien emerytowany 
wojskowy wyższej rangi. 

Śledztwo prowadzone ener
gicznie i konsekwentnie przez 
kierownika oddziału policyjne
go B., dało 

rewelacyjne wyn ik i . 
Władze natychmiast przeniosły 
skompromitowanych pp. M. i 
K. i zarządziły likwidację spe
lunki. Osoby, które dołożyły 
starań do wykrycia tego brudu, 
mogą mieć satysfakcję, że ich 
starania znalazły realny sku
tek. Władze wystąpiły ener
gicznie i nie liczyły się ani z 
osobami przestępców, ani z ich 
wpływowymi protektorami. 

Ale co się dzieje teraz. Oto 
okazuje się, że urzędnik, pro-

Litwa gotowa 

L I I R I L I I A R 

wadzący śledztwo, p. B., dzię
ki któremu całą aferę wykryto, 
ma być podobno przeniesiony z 
Piotrkowa. Byłoby to bardzo 

nieszczęśliwe posunięcie. 
Nie kara za to winna go spot
kać, lecz nagroda. Choćby tu 
chodziło o tak wysokich dygni
tarzy, jak to w tym wypadku 
miało miejsce. 

stać się na korytarz. Na dany 
znak zaczęto demolować inne 
cele i rozbijać drzwi przy głoś
nych okrzykach antypaństwo
wych. Do więzienia wezwano 

policję i straż ogniowa, 
które w przeciągu pół godziny 
bunt stłumiły. Jak wykazało 
śledztwo bunt planowany był 
w związku z procesem komuni
stycznym, który rozpoczął sif 
w dniu dzisiejszym. 

— Ml :— 

I L I N I i 
klubu P.P.S. 

Warszawa. 3 grudnia. (Od 
wł. kor.). Wczoraj obradował 
CKW. PPS. W wyniku tych o-
brad w prezydjum klubu nastą
pią pewne zmiany. Stanowisko 
prezesa obejmie b. marszalel 
Daszyński, wiceprezesem za 
stanie < j 

poseł Lleberman. 

Marconi P r e z y d e n t e m A k a d e m j l W ł o s k i e j . 

Kowno. 3. 12. (Od wł. k.) — 
Litewski poseł w Berlinie 
dilskauskas otrzymał polecenie 
zawiadomienia posła polskiego, 
że Li twa gotowa jest rozpo
cząć 15 grudnia r. b. rokowania 
z Polską 
w sprawie zajść granicznych. 

W kołach politycznych panuje 
jednak przeświadczenie, że ro-

-x:o:x-

jest rozpocząć 

ia i Polsku. 
kowania polsko-litewskie wy
biegną dfdckn poza ramy po
rządku dziennego. W opinjj l i
tewskiej nastąpił zwrot w kie
runku złagodzenia 
stosunków litewsko - polskich. 
Zmianę nastrojów należy prze-
dewszystkiem przypisać za- j 
ostrzeniu sdę stosunków mię- j 
dzy Litwą a Niemcami. 

L I I L I HAŁINRASLI o MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Dłuższa konferencja w Belwederze. 

Teszteńskl korespondent 
[sklego pisma „News 

jPfcle" donosi, iż królowa 
• czyni już przy gotowa- r\a razie niema >eszcze aeu-

D!a dorosły**!^ wyjazdu zagranicę. - nHywnych wiadomości, w któ-
jJsWej J» a r o 1 - zdając sobie spra- rym z krajów zagranicznych 

*ego, że pogodzenie sic je-
r«Oną jest 

fzeczą niemożliwą, 
nakłonić królowę Hele-

. x :o:x 

nę do opuszczenia Rumunji. a-
by mógł zaślubić jakąś fnną ko
bietę krwi królewskiej. 

Na razie niema jeszcze defi 

królowa Helena zamierza osie 
dlić sie na stałe. — Na zdjęciu 
królowa Helena z synem JVt> 
chałem. 

W a r s z a w a . 3. 12. ( O d wł . k.) 
Marszałek Piłsudski przyjął 
wczoraj w południe przyszłego 
premjera Sławka wraz z minis
trem skarbu Matuszewskim. 
Konferencja trwała 

dłuższy czas. 

Rozmowę tę komentowano w 
kołach politycznych w ten spo
sób, że minister Matuszewski 
wejdzie w skład nowego gabi
netu jako kierownik Minister
stwa Skarbu. 

Odnalezienie śmiałej lotniczki. 
Bohaterska walka na morzu. 

I 
Ł ^ s z a w a . 3. 12. (Od wł. k.) 
i ^a l i jeszcze w więzieniu 

."^słowie, aczkolwiek w y 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Franciszkowi. ^ 7 ^ ™ » c a « w * « . w > " 
Wschód słońca - 7.2*fch, ? z o d o 0 W e g 0 S e j n i U 

Lr1- me mają jeszcze decy-
\l do swego losu. Jedna i 
'^ek prasy warszawsk''ej 

Zachód _ 3.27. 
Długość dnia 8.03. 
Ubyło dnia 8.29. 
Tydzień 49. 

i y dzwonek] 
?m na dworcach 

użycia gwizdka p a r o w o ^ 
ledynie tylko w wypadk* 
niecznych. . m 

Podobny nakaz istn'-e,

:.<j 
jest w mocy w nastepu^ 
państwach w Europie: ^ 
strij, Danii, Belgji, Sjfl 
Norwegii. W Ameryce r i 
zastąpiono przeraźliwy (j 
lokomotywy — dd 1 | 
dzwonkiem 

i:x-

: W ł a d y s ł a w S t y p u ł k o * * * ' 
: R o m a n f u r m a i i s k L 

jeszcze we zapadła. 
mówi, że w sprawie W Kor-

zgodzono się 
go na wol-

fantego podobno 
na wypuszczenie 
ność 

za kaucja 50.000 zł. 
Zdaje się jednak, że decyzja w 
tej sprawie jeszcze nie zapadła. 

Nowy Jork. 3 grudnia. Letni
czka australska, Chubby Kelth-
miller. która przed kilku dnia
mi wystartowała do lotu Baha
ma — Floryda { w drodze zagi
nęła, została odnaleziona przez 
łódź rybacką koło małej wyspy 
archipelagu Bahama — Andros. 

Gwałtowna burza zmusiła lot 
niczkę 

do opadnięcia na morze, 
z którego falami wałczyła aż 
do przybycia pomocy. Łódź ry
backa odwiozła lotniczkę do 
wyspy stołecznej Nassau. 

(Archipelag Bahama obejmu

je 690 wysp na Atlantyku na 
połudnfowo-wschód od wybrze 
ży Florydy). 

Senator Markiz Narconi podczas swej mowy inauguracyjnej na 
posiedzeniu, które go wybrało prezydentem Włoskiej AkademU 

N a u k i . * 
-x:o:x-

Małe zubrzątko 
przysz ło na ś w i a t w Puszczy B i a ł o w i e s k i e j . 
Warszawa, 3. 12. — W ostat-1 niej Zubrzycy Sweae i 4-letnie-' 

nich dniach listopada (23-go) go żubra Borousse. 
przyszło na świat w puszczy 
Białowieskiej 

małe zubrzątko 
płci męskiej zrodzone z 8-let 

B R A T I S I O S T R A 
skazani na śmierć 

przez powieszenie. 
poznań, 3 grudnia. (Od wł . 

kor.). Sąd Okręgowy w Pozna
niu skazał na karę śmierci 

przez powieszenie 
M icha łą^Kuźrn^^ j£go^^ 

Joannę, mieszkańców powiatu 
świeckiego. Skazańcy byli os
karżeni o zamordowanie w ro
ku 1928 żony Mfichała Kuźmy. 

Narodziny te są dużym suk
cesem hodowli tego wymiera
jącego już okazu. Jak wiado
mo. Ministerstwo Rolnictwa 
sprowadziło przed półtora ro
kiem cztery krowy (żubry) 1 
jednego byka w celu rozmno-, 
żenią. 

FAl Skanda l Oustr ic 'a. 
Pożar Do X . 

'vhuchl w Lizbonie, strawił rłoszczetnie iedne skrzydło tego Dotężnego samolotu. 

Deputowany, burmistrz Souiliy, Plii-
lippe Delabare, został aresztowany 

nnń zarzutem fałszerstwa wekslL 
we Francji wywołał dymisje dwóch podsekretarz* 

tler-te rakoza 



Sfr. 2. 

i . minister Moraczewski 
r?<7 c z e / e ruchu zawodowego w Polsce. 

Warszawa, 3. 12. (Od wł. k.) I na prezesa 
Wydział wykonawczy central- tego zjednoczenia. Zawiadomiło 
nego zrzeszenia związków "ia- ny o tej uchwale b. minister Mo 
wodowych Frakcji Rewolucyj- raczewski przyjął ofiarowaną 
nej uchwalił wczoraj zaprosić mu godność stając w ten spo-
b. ministra Jędrzeja Moraczcw sob na czele ruchu zawodowe-
skiego go w Polsce. 

ARESZTOWANIE IELNI.IILA 2 OTW (KA 
w z a p a d ł e j wsi pod P r z e m y c i e m . 

Przemyśl. 3 grudnia. (Od 
<vl. kor.). Posterunek policji we 
Asi Krownki pod Przemyślem 
iresztował wczoraj 

woźnego p°czty z Otwocka, 
Władysława Dcpusa. który 
przed tygodniem zbiegł z Ot-

r C H O r*f 

III IOGZI Z 
w letnim rozkładze jazdy. 

wocka po ujawnieniu defrauda
cji sum przekazowych. Defrau
dacje te Dcpus popełniał fałszu
jąc 

podpisy kuracjuszów. . 
Otwo-ka. do klórych adresowa 
ne były pieniądze. 

Nowy sejm śląski 
zbierze są w połowie grudnia. 

Katowice, 3. 12. Nowy Sejm 
Haski będzie zwołany, lak sły
chać, w połowie grudnia b. r. 
Zagai go najstarszy wekiem 

Na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu dokonany będzie wvbór 
marszałka Sejmu. Kandydata
mi na lo stanowisko są. clotych 

Sosnowiec, 3. 12. W dniach 
4 i 5 b. m. zbiera się w Sosnow 
cu i Katowicach międzydyrek-
cyjna konferencja kolejowa, na 
której przedstawiciele dyrekcji: 
katowickiej, radomskiej, po
znańskiej, warszawskie) i kra
kowskiej zatwierdzą projekt 
rozkładu iazdy w południowo-
zachodniej Polsce od dnia 15-go 
maja 1931 r. 

Projekt ten zawiera radykal
ną reformę połączeń w połud
niowo - zachodniej Polsce na 
wzór zachodnio-europejski. 

Pomiędzy innemi przewidu
je projekt, że na linji Warsza
wa — Zagłębie Dąbrowskie — 
Katowice, kursujące pociągi 
ekspresowe Warszawa —Wie
deń zatrzymywać się będą tyl
ko 

w Koluszkach, 
Piotrkowie, Częstochowie i So 
snowcu. 

Łódź zatem jest ominięta. 
Poza tem, zgodnie z życze-

' niem sfer przemysłowych Za
głębia Dąbrowskiego, G. Śląs
ka, oraz przemysłu włókienni
czego w Łodzi, został urucho
miony nocny pociąg osobowy 
Żywiec — Bielsko — Katowice 

— Sosnowiec — Łódź, 
z odjazdem z Żywca o godzinie 
21. z Katowic 0 55 i przyjaz
dem do Łodzi około godz. 7-ej 
rano. Odjazd z Łodzi nastąpi 
około fodz. 23. przyjazd do Ka 
towic o godz. 4.43, a do Biel
ska o godz. 6.25. 

W ten sposób przemysł włó 
kienniczy w Łodzi i Bielsku u-
Z.yska jak najlepsze połączenie 
bezpośrednie, co niewątpliwe 

wpłynie w znacznym stopniu 
na stosunki między różnemi ga 
lęziami przemysłu. 

1499 nowych awansów 
w armji p o l s l t l e j . 

Warszawa. 3 grudnia. (Od 
wł. kor.). — Zapowiedziane w 
dzienniku Personalnym M. S. 
Wojsk. 
awansy w korpusie oficerskim 
objęły 13-tu nowych pułkowni
ków, 347 majorów. 507 kapita
nów 1 445 poruczników. Razem 
więc armja polska otrzymała 
1499 nowych awansów. 

Na terenie O. K. IV między 
innymi awansowali na podpuł
kowników następujący oficero
wie: 

major Habowski Stanisław 
(31 pułk piechoty), 

major Asłanowicz, zastępca 
dowódcy 7 p. a. p. u., 

major Sumczynski Aleksan
der, zastępca dowódcy 26 p. a. 

p. u., 
major Weryńskf Kazli 

zastępca dowódcy 4 papu 
major dr. Ricsscr Alfred 
wódca 4 dyonu żandarmen-

Dalej awansowali u f 
kowników: Dzierżyński 
dysław, starszy ordyna: 
okręgowego szpitala. 

Fburzone s 
Troje dzieci 

Angljj południowej w St. 
*11 we wsi odległej o 16 ki-
Wrów od Parlhoiiand, wy-
2 niezbadanych przyczyn 

w jednym ze starych 
•ów, zajmowanych przer. 
C niejakiego p. Aspin. ma 

za z załogi Coruwall, znaj 
Również awansów**] S 1« ° b c c n i e na wodach 

stał na podpułkownik kiefl «'cn. 
nik referatu w szefostwie* 8 ,11 Aspin ułożyła do snu 
tarnem major Orłowski » • troją dziec : 
s j a w J lat 8, Arthura 1. 6 i Johna 

W korpusie oficerów' ^ m a zaś udała się do skle 
skowych mianowany zosta! 'Do zakupy. W chwilę po 
kurator woiskowego sadu« JjPcw przechodzący ulica 
gowego w Łodzi major ti-T*1- Samuel Hugh zauwa-

•:o:-

poseł. Będzie nim pos. Teofil czasowy marszałek adw. Wol-
Różański, rolnik z pow. lubii 
nieckiego. wybrany 

I Hsty prorządowej. 

ny z listy p. Korfantego, 01 az 
adw. Dąbrowski z listy prorzą
dowej. 

xox-

P o l i c j a odpowiedzią ogn em 
na ogień b a n d y t ó w . 

Łódź, 3 grudnia. Intensyw
ny pościg za sprawcami zu
chwałego napadu bandyckiego 
r.a aptekę pod Radomskiem 
oraz całego szeregu rabunków, 
dokonanych w powiecie piotr
kowska , zakończony został 
wielkim sukcesem policj1. 
Przed paru dniami władzom 
śledczym udało się ująć trzech 
bandytów. Dwaj jednak naj
niebezpieczniejsi herszt i jego 
pomocmk zdołali umknąć z za
stawionych sideł i przenieśli 
się na teren województwa w a r 
szawskiego. W dniu wczoraj
szym zbiegów tych otoczono w 
lasach skierniewickich. Zasko
czeni bandyci zasypali policję 

gradem 
kul rewolwerowych, 

które na szczęście nie trafiły 
nikogo. 

Policja również odpowie
działa ogniem na ogień. 

Po godzinnej przeszło wal
ce jeden z bandytów został 
ciężko ranny, co widząc drugi 
opryszek poddał się. Rannego 
bandytę umieszczono w szpita
lu w Skierniewicach, drugiego 
natomiast przewieziono do wic 
ziema w Piotrkowie. 

Tożsamości obu bandytów 
narazić n ;e ustalono, ponieważ 
nie posiadają oni żadnych do
wodów. 

Zdarzenia i wypadki 
u b ^ i e ' doby. 

— B poseł BaTlirki Opuści] wic 
zianie w Grójcu. Zwolniony hę-
rlzin również za kaucja b. 1 1 
Popiel. 

— Termin wyjazdu marw.alka 
INV'nl-!w ••;<> zagranicę może ulec 
zwłoce. — Słychać naw«t plofy. 
że marszałek Piłsudski w nitdłu-
gioj przyszłości ma zamiar wyje
chać db Krynicy i tam opędzić 
świo*a Bożogo Narodzenia, wy
jazd zatem za;rraniec nastąpiłby 
dopiero w styrzniti. Jedno nie nie. 
ga kwestji, że w sprawie wyjnzdn 
marszałka Piłsudskiego zagranicę 
prowadzone sę rozmnWy dyplo
matyczne » przeflstawioielami 
państw zainteresowanych. 

— „Dziennik Ustaw* ogłosił de
kret p .Prezydenta Rzeczvpo*noli 
tej o nowelizacji uata>vy o ubez
pieczeniach społecznych or.iz de
kret o ust roju sadownictwa. O uzu 
pełnieniach do ustawy o ubez,>ie> 

czr-niach społecznycb floiiońliśniy 
już obszernie. 

Dekret w sprawie sądownictwa 
przywraca między innymi nazwę 
sadów grodzkich zami i»t wprowa 
dzonej przez Sejm n.iMW nj'IAw 
powiatowych. Łaeod/a rówiież 
środki represyjne w MfMttlWl «'o 
adwokatów, nehv1aiae r.tłkowicśe 
naprzykład możność kar t grzy
wien. 

— Onejrdaj odbvł «ie w riijwlęk 
szei tafemnlcy pod Pir»^o.n, przs. 
ględ 3000 oficerów rosyjskich, 
przehv-waiacyeh we Fruneji. Re
wia odbyli sie w obeennfjj wie' 
kiego księcia Cyryla. k ł W imivtl 
nie przyjechał w tym c h i do Pa
ry/a. Po rewii odśpi-wpuo livmr> 
„Boże caria chram''. P>radi ta ©. 
znaczą, zdaje się, ze •Mjracjs ro 
syjska przyprotowuj* się ,\o wiel
kich wypadków w Ittsjt. 

— Do sądu najwy«ji-^i wpły
nęły już liczne protesty w związku 
Z wynikiem wynor» / Jak się «lo 
wi a dujemy, proterty t^ sijd naj-

Dąbrowski. ^Wydobywające , s * W * , 
z dworku. Hugh podniósł 

iast drabinę f przysta-
okna na pierwszem pię
to którego wydobywał się 

I* które było oknem sypia! 
N Aspin. — Jeszcze przed 

_Jvciem straży sąsiedzi usl-
raiszym około godziny 10 wic-Jpobity przez nieznanych $ "i stłumić ogień wodą przy 

ców 26-lotni Władysław w kubełkach. Zaalar-
ty, zamieszkały w wyttW faia matka, przybiegłszy 
nym domu. Poszkodować J|niii, zrozumiała 
udzielił pomocy lekarz ^aszna rzeczywistość, 
am ratunkowego. Spra»* «a wydobyć z s:ebie prze-
tajemniczego napadu pos2i»|Nący krzyk: „Moje dzie-

Murarz spadł z drabiny 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź , 3 grudnia. W dnfu wczoImiennej 14 został napadnie1 

tjszym około godziny 10 wie 
czór w podwórzu przy ul. Ka 

wyższy rozpatrywać hjj lńn W t*ri 
pie przyspirsz^nen Co tydzień id 
będzie się sesja, poświęcona lym 
sprawom. Do tego celu stworzono 
8 senatów, po trzech sędziów w 
każdym. 

—W dniu dzisiejszym rozpoczy
na się proces o morderstwo ban
kiera warszawskiego Centnerszwe-
ra. 

(—) Związek przemysłow
ców na Górnym śląsku wypo
wiedział z dniiem 31 grudnia b. 
r. dotychczasową umowę za
robkowa w przemyśle górni
czym oraz w kopalniach krusz
cowych. Dzisiaj organizacje 
robotnicze o tem wypowiedze
niu zostały zawiadomione. 

W kołach robołniiczo-górn'.-
czycli panuje obawa, że prze
mysłowcy zamlerzadą przepro
wadzić redukcję zarobków. 
Ja snem Jest, że wszystkie orga 
nizacje górnicze będą protesto
wały I broniły sie przeciwko 
takim zamiarom. 

policja. 

Przy ulicy PołudnloW* 
20 spadł z drabiny od 
złamanie lewej nogi 50-1* 
lei Kraft, murarz, zamleS 
przy Alejach I-go Maja. Ł -

pogotowia przewiózł oflart 
nadku do szpitala im. P0 
skfch. 

• • • 
Przed domem przy ul. A*«czadzenla dymem. 

sandryjskiej 34 pzcjechaflVlJWie Jednocześnie inni stra 
zem odniósł ogólne oW**'dr. Stewart, sierżant Ash 
ciała 10-letni Jakób KeniftŁf komendant posterunku 
czeń szkoły powszeclinejjBNego Makie, wynieśli 
mieszkały przy ulicy PUr* ofiarę tragicznego wy-
sklego 38. f J 6-lctnicgo Arthura. 

Lekarz pogotowia po n a jŁ^ i l , l a uratowano, wszel-
nlu opatntnku przewiózł cUrdnak środki pomocy lekar 
ca do domu rodziców. [^stosowane do dzlccf za 

> f padła bez zmysłów. 
czasem usiłowano rato-

FecL Mimo ognia i gęste
mu wpadł do płonącego 
T>. Tom Smith, komendant 
dy straży ogniowej w 
Austell. Odważny ten czło 
Wyniósł dwoje dziec(. po-
Oych w głęlx)klem omdle-
m również stracił przy-
ć wskutek 

wi 
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Echa setne l roczni 
Listopadcn 

Dziś wielka premjera 

W 1 p • n 1 a t a ilustracja mezycma orkitstry tym-
foolcinej pod dyrekciu Leona Kantora, r oct. taans 
o I 4 po pot., w lob. i niads. o g 12 w po . Ceny 
miajis popularne na I ssana od 1 tt. w aob i aiads. 

od l?-«i do 3 po pol, po *0 1R. \ l t\. 

B I T W A N A D S O M M . ^ 
TRAGEDJA MIŁJORłA POLEGŁYCH. . 

Operatoray agms.u poacro J j * ^ ^ F o u r e t t m W a l d , M . u r e p . . . Boaol .ave . i iea , f l e p y . l , C o m b i e . . 

KINO-TEATR 
„CORSO" 

D a l i l dni naatępnych! 
Wie lk i podwójny sz lagierowy 

program. 

I ZAMASKOWANE TWARZE 
Wielki dramat aensacyjny w 10 aktach. V roli tfłównel: T I M MC. C O Y najsłynniejszy 
bohater filmów sensacyjnych ze iwo ą ciarującą partnerką D O R O T H Y D W A N 
Rycerski T i m . Me. Cojr w roli poruoanika, petnego brawury i werwy. Podwójne 
tycie bandy opryizków. Zwycięska walka. Sensacja. Rycerskeić. Emocjonująca trefl. 

Niebywałe napięcie. 

- I I . -

SZALEŃCY 
Wielki dramat w 10 akt 

UWAGA: Ceny sole jac nie podwyżs* '^ 
Pociątek seansów o £odi. 4-e| pp. w •obotfjj 
diiele i święta o jodz. 12-ej. w pol. CeaT ' 

na pierwsze aea.se anacinic iniaon* 
Orkiestra pod kier A. Blalklewlczs. 

Następny profjrsm: 
K r w a w y żar t s Rysiardem Talio*11*] 

P r z e b ó j n a j n o w s z e j 
p r o d u k c j i IHHO r. HARRY PEEL w w i e l k i m 

f i l m i e „Brygada śmierci" w k r ó t c e 

9 t < 

K I N O f % l g W T n T E A T R 

ZACHĘTA 
Ł ó d i , n i . Z g l . r . k a Nr. 26. 

SALA DOBRZE OGRZANA 
Początek seansów 

D i i ś i dni następnych I Potątny dramat p. t 

T R U C I C I E L 
Tragedia trzech istot trawionych ogniem trzech namiętności pośądania miłości 

I nienawiści 
W rolach głównych: C O N R A D V E I O T I M A R Y PHILB1N 

NASTĘPNY PROGRAM: „MELODJA SERC** 
dai powszednie o (Jodi. 4-ei p pol., w soboty niedziele 1 święta o go z. 12 w poł. 

Doborowa orkiestra Pod kier. J Mefaóaktego — 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł O D Z . P I O T R R O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od S-ej rano do 20 w wiecz. 
z u l . Wóicsańak ie j 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu Codz. 1.30 cena 3 50 gr. 

PORADNIA 
WENEROLO&ICZNA 
L s j k a r . y - . p . c i a l 1 a t 6 w 

ZAWADZKA 1 
•aynna od 8 rano do 9 wieczór 
»d 11 — 12 i 2—3 przyimuie kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

sylilia 1 tryper. 
ftoiiati! i im'n\m i m\%m 

' • l""t i w i a t i o - l a c . n l c . y . 
|£&o.motyka l e k a r . k a 

'.ielna pocaekainia dis koblai 
DORADA 3 z L 

Dr mcd. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
•peclallsla churoh us/u. nusa. gardła 

l plac. 
Przylrrulł xl l ^ - l I 1-7, 

»d 10 - U od i - 3 * lecznicy 

Dr. N. KALTRECHT 
Chor. «kóme i weneryczne. 

K i o i u o w s t a tO 
pol 3 p rzyjmuje od 8—9 rano. 12-

18 — 9 wlecz. 
"' -

J

-
4

- ' -
J

- ' f * i e u nń 0 A" 1 s>n. 

DR. MhO. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych l mocaoplciowycb 
al . Cegielniana Nr. 43. 

TELtF, 141 32 
orzyizeoje 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i święta ° - 1 
Ula pań oddziel.a poczekalnia 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i wenerycine. 
Godz. przyjęć 8-—9, 1—2 i 7—8 
Karo la 2 6 . Telefon 118-04-

Dr. mad. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób akórnycb 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 
ul. Po udnlowa Nr. 28. 

to l . 2 0 1 - 9 3 . 
od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele ed 9— 1 p.p. 
Ola oiesamnZBTeh ceny loc.n ic . 

Dr.SOŁOWIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99, tel 144-92. 

irzyjm od 2 — 6 po poł I od 8—9 w 
vV niedziele I święta od 9 - I po pol 

Ogłoszenia drobne. 
Kaz mierz Geper t , . 1 . Granlcz.a 
Nr. 14. agubił kwit kaucyjny na 2ł. 20., 
wyd. w Elektrowni. 

Spraedatn 12 morgów ziemi ornej 
z budynkami w Gatkówk. Chmiel Jan. 

i u ' 
W y j o ł d i a j ą c sprzedam kufer i ma
szynę Singera, prawie sa cenę klienta. 
Składowa 25, m. 3. 

PREZERWATYWY^ 

B lak i J u l i a n , urodzony w 1904 r 
we wal Bałdrzychów zgubił ksiąśecskę 
wojskową, wydaną praca P. K U. 
Kolno. 

P r . y b l ą k a ł się pies wilk. Odebrać 
za swrotem kosztów. Franciszkańska 
Nr. 81. Domagała. 

° y * y pokó j do wynajęcia z osobnem 
weiściem. Sienkiewicza Nr. 95. m, 27, 
front, I-wsze piętro. 

Rober t R a t a j c a y h rocz 1902 ul 
Górna 27. zgubił ksiąłeczkę wojskową 
wyd. w P. K. U. Łódś. 

Potrsebny soofer ul. Limanowskie
go Nr. 43. 

2 LUSTRA trema, Jasne I cie" 
nio sprzedam, ul. 11-go LlstoP8* 
II piętro m. 14. 

ZAGINAŁ pies (wyże!) bron«o<J|tvżn 
wladomić lub odprowadzić TT ^ 
srodzenlem ul. Zakątna 47 Dr* 

X L kanciastą butelkę. — 
• ^ , . 1 n t̂ w 

ZIPŁA LECZMCZF według p'Jr^H 
sów sławnych lekarzy przed* l ^ e P l ( to. Co wv — od-

n^^nis. postanawfając nie 

^fcup p o l o w y W . P. G a l l p o d 
p o m n i k genera ła S o w i ń 

MILLS, 

SZAFIROWY 
Przekład autoryzow 

ZA DŁUGI rne] żony Ireny D"b l 

z Poseltów nie odpowiadam-
Pobroszek, ul. Szpitalna 12. I 
P. FRIDE - Zawadzka 4 W h f s k y ? - rapyiaf An-
kwit kaucyjny na zł. 10, wyd.» 
trownL 

popychając w stront} 

tak długo mieszkałeś 
u, te pewnie odzwy-

s 'e od swego narodo 
, rUnku. Może szampana, 

A* nego wmai 

I' j»" J —S | '-'UUUI W lUĴ W INW 

in'^l t a

 0 ust niczego, czegoby 

szury pouczalatejl 
Apteka 

Dr med. 

Niewiażski 
ul. Andrso a 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne-, weneryczne 
i moi lop lc iowe. 

aśwtetlanie lampa kwarców 
1'tzyiinule od 8-11 I od S - 9 po poi 
A niedziele I święta od 9-1 przed poi 

D l . 0.0 o d | l , i a l n * onAHAkalnta. 

Dr. med. Różaner 
-pecjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczopłciowycb. 

El EKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pot. 
Oddzielna poczekalnia dla Pall. 

jłJKIORY męskie, damskie, obuwie 
>wetry na wypłatę Piotrkowska 37 
II wejście. I piętro. 

IWAGA EP1DEMJA1I! Chcesz być 
/.drowym I nie ulec grypie, dzwonił! 
l'>3-30 — do „Pogotowia Krawieckie
go Kiersza" Żeromskiego 91. Garoc 
robę dezynfekuje, odświeża, czyści 
pierze, farbuje, przerabia, reperuje 
nicuje I szt. ceruje. Futra czyścimy 
1 farbujemy po lipsko-

rohom żołądka, kiszek, ptuc 
wątroby, nerek, pęcherza. "*„JfV . 
dom. uplawom. obstrukcji. " " J l s k o s z t 0 w a l ' * ° S P° 
żółciowym. kaszlowL astmie- J j ^ z w y c z a j w 
cy, sklerozie, artretyzmowi. ' sWiha_. . -.„Lt,* 
yimow. etc. źąda.cie bezpi^-Jfc ̂  - Annatn.ta wska 

Drawo. Moore teraz do-
^baczył, że w ścianie 

* s 'e alkowa z łożem, na 
*tał A I człowiek. Obok 

. K stoliczek z przybora 

S med. l/Lnalen-a opjum. Człowiek 

• H C U I I I M ^ ^ n i c t a ramieniem, naj 
Choroby skórne i wenerTC* Hicj u ^ p j n r ) V n e n ( s z a 

leczenie djatern>i«* f J e Dytanie czy i ten na 
>. radv tongu 

diatarmokoat jn lacl* ) 

l a m p ą kw\RCO*31^.W się"że Anglicy 
MONIUSZKI 5, te l 

nyimuje ad 1,31 do 2 3t pP 
v °"jtim — rzekł Anna-

Ale u-iele Francuzów 
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ch awansów 
I polslkle?. D. u.. 

major Wcryiiskf Kazt 
zastępca dowódcy 4 papu 
major dr. Ricsser Alfred 
wódca 4 dyonu żardarrnffJ 

Daiej awansowali "i 
kowników: Dzierżyński 
dyslaw, starszy ordynar, 
okręgowego szpitala. 

Również awansowany 
stal na podpułkownik ki 
tiik referatu w szefostwie 
tarnem major Orłowski SIJ 
sław. 

burzone szczęście marynarza. 
Troje dzieci zginało w płomieniach... 

dł z drabiny 
w ta Ratunkowego 

Angljj południowej w St. 
fcll we wsi odległej o 16 ki-
*rów od Parliioiiand. wy-
2 niezbadanych przyczyn 

J w jednym ze starych 
fkrjw, zajmowanych przer. 
»v niejakiego p. Aspin. ma 

za z załogi Cornwall, znaj 
W) się obecnie na wodach 
kich. 
Bi Aspin ułożyła do snu 

trojo dzieci: 
piat 8, Arthura 1. 6 i Johna 

e W korpusie oficerów f *ma zaś udała się do skl 
skowych mianowany został 
kurator wojskowego sadu^ 
go w ego w Łodzi major dr. 
Dąbrowski. 

wfodły. Młode organizmy, szpitala; jest przypuszczenie, 
zatrute były dymem. że pożar powstał w kuchnf dom 

śladów poparzeń nie znale- ku. Nieszczęśliwego ojca rodzi-
ziono. Matkę, tracącą co chwila ny zawiadomiono telegrafiez 
przytomność i zdradzającą ob- nie O tragedii, która dosłownie 
jawy obłąkania, odwieziono do zniszczyła jego gniazdo. 

bez aprobaty departamentu rolnictwa. 
amerykan Jedna z północno 

sklch gazet pisze: 
Ci wszyscy, którzy myślą, że 

tylko Stany Zjednoczone są do
mem prohibicji, powinni przej
rzeć nowy przewodnik poczto

wy, wydany przez departament 
pocztowy w Waszyngtonie. 

Dowiedzą się oni, że poza Sta 
nami Zjednoczonemi są kraje 
posiadające prohibicję, jeżeli nie 
na wódkę, to 

MINISTROWIE DO WSZYSTKIEGO". 

Do zakupy. W chwilę pni 
Nściu przechodzący ulica 

•Prz. Samuel Hugh zauwa-
^ydobywające się kłęby 

I z dworku. Hugh podniósł 
pchmiast drabinę f przysta
li okna na pierwszem pię-

Z którego wydobywał się 
p» które było oknem sypia! 
r"ii Aspn. — Jeszcze przed 

mlennej 14 został naiiadniWbycicm straży sąsiedzi usl-
pobity przez n cznanych sjjjffl stłumić ogień wodą przy 
ców 26-lotni Władysław N w kubełkach. Zaalar-
ty, zamieszkały w wvrt» * M matka, przybiegłszy 
nym domu. Poszkodow^j wnu, zrozumiała 
udzielił pomocy lekarz v°r ̂ aszną rzeczywistość, 
wia ratunkowego. Spraw "a wydobyć z s:ebic prze-
tajemniczego napadu poszw Nący k r z y k : „Moje dzie-
polfcja. ( padła bez zmysłów. 

• • • .l^czasem usiłowano rato-
Przy ulicy Połudnlo^t^ iecj . Mimo ognia i geste-

-0 spadł z drabiny odn°j|wiu wpadł do płonącego 
złamanie lewej nogi 50-lełrfPn. Tom Smith, komendam 
lei Kraft, murarz, zatniesflPdy straży ogniowej w 
przy Alejach I-go Maja. Le»f Austell. Odważny ten czło 
pogotowia przewiózł ofiar?! zn iós ł dwoje dzieci, po-
nadku do szpitala im. Po* "nych w głębokfem omdle-
skfch. również straci! przy-

• • • -osć wskutek 
Przed domem przy ul. ̂  ^czadzenia dymem 

sandryjskicj 34 pzcjechajiyj jWe jednocześnie inni stra 
zem odniósł ogólne obtrlf? dr. Stewart, sierżant Ash 

M Ę S K I C Z Y N W Ł A D C Y J U G O S Ł A W J I 
W Y R A T O W A Ł K R A J Z T O P I E L I P A R T Y J N I C T W A . 

ciała 10-letnl Jakób Kenife f komendant posterunku 
czeń szkoły powszechni ^»ego Mahio, wynieśli 
mieszkały przy ulicy ? ofiarę tragicznego wy-
sklego 38. 1 6-lctnicgo Arthura. 

Lekarz pogotowia po r\Ą £_itria uratowano, wszel-
niu opatrunku przewiózł chy r̂iak środki pomocy lekar 

^stosowane do dzlecf za-ca do domu rodziców. 
:o:-

Licznie zgromadzeni goście 
słuchali z żywem zainteresowa 
niem odczytu, wygłoszonego w 
sali Stowarzyszeń słowiańskich 
w Warszawie przez p. Vlastimi 
ra Maresza, attache prasowe
go poselstwa jugosłowiańskie
go-

Odczyt ten był jak najwię
cej na czasie, bowiem p. Ma-
resz mówił w przededniu 12-tei 
rocznicy lak doniosłego w dzie 
jach Jugosławji dnia 1-go gru
dnia roku 1918, kiedy to przed 
stawiciele wszystkich ludów i 
ziemi południowo-sławiańskich 
złożyli na ręce ówczesnego re
genta, a dzisiejszego króla 
uchwałę! łączącą w jedną ca
łość 

ludy owe i ziemie. 

O szczególe tym prelegent 
wspomniał, ale główną treścią 
interesującego odczytu, wygło
szonego w bardzo poprawnej 
polszczyźnie, były wogóle dzie 
je jego pięknej ojczyzny od ro
ku 1918-go do dnia dzisiejsze
go. Sympatja, którą my, Pola
cy, żywimy dla naszych połud
niowych współbraci, sprawiła, 
że odczytu słuchano z prawdzi 
wem zaciekawieniem ale poza 

tern wywoływała je jeszcze in
na przyczyna. 

Z odczytu tego słuchacze 
dowiedzieli się, że Jugosławia 
dotknięta była tą samą co i Pol 
ska 

chorobą partyjnictwa 
i do tych samych wyników do
szła, a mianowicie do całkowi
tej nieudolności aparatu usta
wodawczego. 

Parlament, owładnięty przez 
partyjnictwo, stał się zupełnie 
nie zdolny do pracy, rządy zas 
oczywiście „parlamentarne', 

zmieniały się niby kukiełki w | kiego", bowiem byli ministro-
szopce. 

Dość powiedzieć, że w cią
gu dziesięcioletniego istnienia 
Jugosławji, zmieniły się 24 ra
zy rządy, złożone w sumie ze 
130 ministrów. Z tych 24 rzą
dów niemal połowa była u wła 
dzy przez dwa miesiące tylko, 
a był taki rząd, który 

trwał miesiąc, 
inny zaś zaledwie dwa tygo

dnie. 
W tych warunkach wytwo

rzył się typ ,.ministra do wszyst 

Spisek wybitnych dyplomatów. 
Z Turcii na Kreml... 

Echa setne l rocznicy Powstan ia 
L is topadowego. 

: Ciny mi«jio nie p o d w y i a * jl 
•••ntów o godi. 4-«| pp. w ••bo'f' 
rięta o godz. U-«j. w pot. CtoJ i 

lUrwiia ••IBI* inacinit inilon*-
il«łtr» pod fcitr A. Bt»łkUwl««ł^> 
r program: . 
w n w y i a r t • Ryaiardem Ts!s>»'l 

vkrotce ^ k u p p o l o w y W . P. G a l l podpisuje a k t « r e k c y j n y pod 
p o m n i k genera ła Sowińskiego na W o l i . • 

Przed kilkoma dniami nade
szła z Moskwy lakoniczna w'a 
domość o wykryciu w Tagan 
rogu kontrrewolucyjnej grupv 
trockistów. Obecnie okazuje 
się. iż była to 

potężna organizacja, 
która miała na celu obalenie 
rządów Stalina I sprowadzenie 
Trockiego do Sowietów. 

Trocki zamierzał skorzystać 
obecnego zamętu w Rosji I 

czynił w Turcji przygotowania 
do przekroczenia granicy so
wieckiej I przybycia do Tagan-
rogu. Stąd miała się rozpocząć 
akcja 

przeciwko Stalinowi: 
W organizacji uczestniczyli 

nietylko członkowie miejsco

wej partji komunistycznej, ale 
również członkowie milicji G. 
P U. 

Orupa cieszyła się silnem po 
parciem wśród wybitnych dy
plomatów f urzędników komi
sariatu spraw zagranicznych. 

Spisek odkryto dzięki aresz
towaniu za drobne przestęp
stwo jednego z dyplomatycz 
nych kurjerów sowieckich, któ 
ry utrzymywał kontakt między 
komisariatem spraw zagranicz
nych a ambasadą sowiecką w 
Turcji. Jak wykazało śledztwo 
kurjer ten był równocześnie 

agentem Trockiego 
I przewoził do Sowietów Jego 
korespondencje ze spiskowca
mi. 

-x:o:x-

Miauczenie kota w Nowym Jorku 
słyszała Australia. 

Ulubieniec wszystkich pra
cowników radjowej stacji na
dawczej w New-Yorku, kot mia 
nem „Kilowat" zdobył ostatnio 

oryginalny rekord . 
Głodny „Kilowat" w poszuki
waniu myszki czy może spo-
deczka ciepłego mleka krążył 
wśród tajemniczych aparatów 
stacji radjowej. Wtem z jedne
go z głośników rozległy się 
dźwięki' przypominające kocie 
mauczenie. Gdy wreszcie uci
chło „Kilowat" uznał za swój 
obowiązek odpowiedzieć na we 

zwanie. W tym też czasie sta
cja nadawała depesze na krót
kiej fali do stacji odbiorczej w 
Australji. Jeden skok przed mi 
krofon i oto Australja usły
szała 

miauczenie kota , 
przebywającego w New-Yorku 
Rekord miauczenia na odle
głość został pobityl Ameryka
nie są dumni z nowego rekordu 
światowego zdobytego znowu 
przez amerykańskiego „obywa
tela". 

wie, którzy piastowali kolejno 
po sześć tek różnych. Oczywi
ście, w tych warunkach nie mo 
gło być mowy o pracy celowej 
i twórczej, której takiego na
kładu wymagało młode pań
stwo. Partyjn !ctwo parlamen
tarne doprowadziło Jugosławję 

do ciężkiego przesilenia. 
Chcąc ją ratować, należało 

jąć się środków radykalnych. 
Władca Jugosławii, król Alek 
sander zdobył się na czyn mę
ski i zdecydowany: rozwiązał 
parlament, anulował konstytu
cję centralistyczną i sam stał 
się dyktatorem własnego pań
stwa, sam ponosząc odpowie
dzialność 

za Jego losy. 
Na czele rządu już „nieparla
mentarnego" stanął wykonaw
ca woli królewskiej gen. Zivko-
wicz. 

Od tej chwili przełomowej 
dzieje Jugosławji popłynęły to
rem reform zbawiennych. Sca
lenie państwa jest już faktem 
dokonanym, waśni partyjne u-
stały, rozpoczęła się walka pla
nowa z przesiileniem ekonomiicz 
nem. 

Analogjl z dziejami naszemi 
podkreślać chyba nie trzeba: 
jest ona w zakresie partyj
nictwa i jego zgubnych skut
ków, dostatecznie wyraźna. 

na inne artykuły. 
I tak: jeżeli ktoś zamierza 

coś wysłać do Sjamu, Szwecji 
lub na zaprzyjaźnione wyspy, 
niech wpierw zajrzy do prze. 
wodnika. 

Przypuszczalnie komuś przyj 
dzie do głowy myśl posłania 
przyjacielowi w Niemczech coś 
z delikatesów. Jest dużo arty
kułów, które można wysłać, a-
le są i takie, których posyłać 
nie wolno, jak naprzykład: 
„psiego mięsa, jak również mie 
sa spreparowanego z wyjąt
kiem flaków końskich, oślich i 
fnnych jednokopytnych zwie
rząt", powiada niemiecki regu
lamin. 

Do Meksyku naprzykład nie 
wolno 

posyłać smoczków 
dla niemowląt \ kartofli trans
portowanych samolotami bez a-
probaty departamentu rolnic
twa. 

Fałszerz pieniędzy może sfę 
dowiedzieć z przewodnika, że 
Peru nie przyjmuje żadnych mo 
net, a fabrykant aparatów ra
diowych z poza Anglji, nie mo
że posłać swych aparatów do 
złotego wybrzeża Afryki. Ko-
lor.je tamtejsze nie przyjmują 
mosiężnych klamek i filmów. 

Niech nikt nie zamierza wy
słać wujkowi w Irlandji próż
nych flaszek, ponieważ nie zo
staną przyjęte, tak samo jak nie 
przyjmuje Irlandja 

koziej sierści 
z Indyj. W Szwecji tylko de« 
partament opieki społecznej ma 
że sprowadzać broń. Do Szwe
cji nfe wolno posyłać buraków 
f storczyków. 

Do Sjamu nie wolno posyład 
nawet zabawkowego pistoletu, 
a Islandja przyjmuje wszystka 
z wyjątkiem używanego ubra* 
nia. 

-x:o:x-

ia drobne. 
2 LUSTRA trema, Jasne I cle* 
nto sprzedam, ul. 11-eo List 
II Piętro m. 14. 

Tablica pamiątkowa odsłonięta na budynku dawnych koszar 
Sapieżyńskich przy u l . Zakroczymskiej w Warszawie. 

M I L L S . Przedruk wzbroniony, 

^ a f l r o w y p a f ą k 
ZA DŁUGI rnej żony Ireny £)o" 
z Poseltów nie odpowiadam-

Pobroszek. ul. Szpitalna 12. 
P. FRIDE — Zawadzka 4. 
kwit kaucyjny na zł. 10, wyd. 
t rown l 

Przekład autoryzowany. 321 
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ZAGINAŁ pies (wyżel) bronzo 
wladomić lub odprowadzić 1* 
grodzeniem ul. Zakatna 47 D ' e 

isky? — zapytał An-
oopychając w stront; 

I. kanciastą butelkę. — 
W tak długo mieszkałeś 

v *u . że pewnie odzwy-
s 'ę od swego narodo 

Z s t a w n , , lekarzy p r ^ l f i f , £ ^ t 
wairoby. nerek, p.cherza. ^ l "

5

^ "
1

' " ^
0

^ " ^ 
dom. upławom. obstrukcji. skosztował, 2°spO-

zólciowym. kasziowL astmie- \ ty , Z W y C z a J W 
cy. sklerozie, artretyzmowi- 'J * . 
ty mow. etc źada.cie b e z p ^ J I J ̂  - Anr.arn.ta w ska 
szury pouczalacejl Adres: U* J j * o . Moore teraj do-
Apteka ż e * ścianie 

" ^ e alkowa z łożem, na 
'eżał człowiek. Obok 
stoliczek z przybora 

plenna opium. Człowiek 
fenami do pokoju, z twa 

'tiij 
e Pytanie czy i ten na 

t runku. Może szampana, 

Dr. med. 

S. Neuman* 
Choroby tkdrn* i wtoeryc 

leczenie d ja te rmj * ) 
d ia termokougulac i f l 

L A M P Ą K W A R C O " . 
M O N I U S Z K I 5, t e l 11° „t* 

riyimui* ad 1 3( do i 3( 
w ot«dil*l« od ( 11 

n 'ęta ramieniem, naj 
k ; ' e ' uśpiony. Denis za 

- . innie 
^ t ja - a d v t 0 n « u ' 
Nj 1 6 mf się, że Anglicy 

^ onjnn, _ rzekł Anna-
• Ale wiele Francuzów 

przyjeżdża do CholUnu uyajntć 
się niem i śnić, że są w ojczy 
źnie. 

Denis nie mógł poznać. Ja 
kiej narodowości był człowiek, 
leżący w alkowie. 

— Czy to biały człowiek? 
— Tak. Francuz. Zapoznam 

was zanim nas opuścisz. Te
raz niech on Jeszcze śpi. Zbyt 
wczesne obudzenie człowieka 
'">o paleniu opjum jest brakiem 
miłosierdzia. O. oto posiłek! 

Wszedł tłusty Chińczyk. — 
dźwigając tacę, którą postawił 
na stole. W dużej misie paro
wał pachnący rosół. Obok sta-
'a FHżanka, czajnik z herbatą 

półmisek konserw owoco
wych. 
'Na rozkaz Annamity służący 

wziął ehrbatę f owoce 1 podał 
Winon. Następnie wziął z półki 
nrę kościanych pałeczek z rzc 
Mroncmi rączkami f łyżkę f po 
»ożvł na stole obok gościa. * vż 
a wprawiła rzeźbiarza w do 

">rv humor. 
— Mvśmv iuż Jedli rzekł 

Annamita, popychając misę w 
stronę Moore'a, lecz widząc Je
go wahanie, wziął łyżkę, nabrał 
rosołu j zjadł. 

— Ręczę, że będzie cf sma
kowało. 

Denis pochylił się nad Jedze
niem. Jazda samochodem w noc 
nym chłodzie obudziła w nim 
apetyt. Rosół był wyśmienity 
; miał zapach podobnv do ho 
mara. Starzec przyglądał mu 
się z uprzejmym uśmiechem, 
doktór I kapłan siedzieli z marr 
weml twarzami, pozbawtonemi 
wszelkiego wyrazu. 

Wypróżniwszy misę, Denis 
zapalił papierosa. Przypusz
czał, że teraz zacznie się coś 
poważnego. Postanowił zosta
w i pierwsze posunięcie tongo-
wi. 

Przez pełne pięć minut sta
rzec milczał, przyglądając się 
gościowi. Dopiero gdy ten skon 
czył papierosa, rzekł słodkim, 
ugrzecznionym głosem: 

— Spodziewam się, że mia
łeś miłą podróż do naszej oj 
czyzny. 

Denis nie odpowiedział. Po
myślał, że oni musfrli o tern 
wiedzieć równie dobrze, jak 
on. 

— Wnoszę z twego milczę 
nia. że nie wszystko ci się po
dobało. 

— Sami wiecie—odoarj krót
ko Denis. 

— Wiemy. — Starzec spoj
rzał kolejno na swoich towa
rzyszy, którzy skinęli głowa
mi. — Ale przecież, wyrusza-
iąc w drogę, wiedziałeś, że na
rażasz się na pewne — nieprzy 
jemności. Nygugen cię ostrzegł. 

— Nie mam zwyczaju słu
chać ostrzeżeń, pozbawionych 
podstawy. 

— Ale Nygugen wytłuma
czył ci, że do ciebie nie mamy 
żadnych pretensyj. Ostrzegał 
cię w twoim własnym intere
sie. 

— Zagroził ml, że o ile nie 
przychylę się do żądań pewne-
:O tajnego stowarzyszenia» do 
którego sam należy i które, jak 
ni się zdaje, jest pod waszemi 
rozkazami, będę miał przykre 
przejścia. 

— Działał z naszego ramie
nia — rzekł starzec. 

W mózgu Moore'a zaświta
ła myśl. 

— Czy mogę zapytać, jakiem 
prawem wydajeefe takie roz
porządzenia? Zostałem zapro
szony przez waszego cesarza. 
Nie wierzę, aby te prześlado
wania, jakich padam ofiarą 
lziałv sie z jego wiedzą. 

— Zaproszenie dotyczyło tyl 
ko ciebie? 

— Tak. 
— Nie proszono etę, abyś 

przywoził z sobą kobietę. 
— Nie orzywoziłem z soba 

żadnej kobiety. Lady Tamorley 
przyjechała z własnej woli. 

Kapłan w żółtej szacie po
chylił się wprzód 1 spojrzał na 
Moore'a z nieukrywaną niena
wiścią. Jednocześnie zaszwai-
gotał coś prędko w języku, z 
którego Anglik nie zrozumiał 
ani słowa. 

Starzec, siedzący w środku, 
położył rękę na ranreniu kapła 
na i odepchnął go łagodnym ge 
stem. 

— Pyta, w jakim celu lady 
Tamorlty przyjechała do Indo-
chin? 

— Lady Tamorley przyjecha 
la właściwie do Singapore, na 
spotkanie męża, który wraca 
z Nowej Zelandji. Ale poniewa2 
upłynie jeszcze kilka dni zanim 
on przyjedzie, przyjechała tu
taj, żeby przy okazji, poznać 
wasz kraj. 

— To znaczy, że za parę dni 
powróci do Singapore? 

— Bardzo możliwe. Nie wiem 
dokładnie, jakie ona ma plany. 

Starzec przetłumaczył towa
rzyszom słowa rzeźbiarza na 
ch język. Doktór Than Hai nie 
zrobił żadnej uwagi, zato kap
łan ( ra - Long plunął ponownie 
z gwałtownym protestem. — 
Wściekłość lego wzmagała się 
i mmuty na minutę. Denis od
czuł, że gdyby losy jego spo
czywały w rekach teeo czło

wieka, nie wyszedłby stąd ży
wy. 

— Kapłan nie życzy sobfe, a-
by lady Tamorley pozostała w 
Sajgonię, 

Moore uśmiechnął się lekko. 
— Obawiam się. że lady Ta

morley nie będzie mogła zasto
sować swych planów do jego 
życzeń, chociaż faktycznie — 
wiem, że jutro odpływa do Ton 
k:nu. 

Zrozumiawszy, o co idzie, k i 
plan dostał małego ataku furi i 
Bełkocząc niezrozumiale, zapy
tał przez pośrednictwo starca, 
czy lady Tamorley zamierz* 
rówmeż jechać do Hue. 

— Mam wrażenie, że tak - * 
odpowiedział Denis.< 

Nie było co bawić sfę w wy-
kręty. Tong dał dowody, że po
trafi zdemaskować każdą nie
prawdę. Starzec zwrócił się dc 
towarzyszy. Denis patrzył Ja
kie też wrażenie zrobi na nich 
iego oznajmienie. 

Doktór zachował w dalszym 
jfągu spokój, lecz twarz kapła
na wykrzywiła sfę grymasem 
wściekłości. Powiedział coś o-
stro do starca, który skinął gło
wą i rzekł: 

— Mówisz, że ladurTamorles 
T>rzvjechała do indochin czekae" 
na przybycie męża z Nowej Ze
landji. ale mv wiemy, że cel Jej 
podróż.v. iest Inny. CD._fe Bj 
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E c h a z e s t o l i c y . 
2vc/* Warszawy w /W/zW/ wierszach. 

Dyrekcja wodociągów i ka
nalizacji przystąpi w dniach 
najbliższych do odbudowy dru
giego przewodu wodociągowe
go, biegnącego wzdłuż mostu 
Kierbedzia i zasilającego Pragę 
w wodę. Przy wysadzaniu mo
ttu Kierbedzia przez Rosjan w 
r. 1915, zniszczono obydwa 
przewody wodociągowe, do
starczające wodę na Pragę z 
sieci ogólne/miejskiej Jeden z 
tych przewodów odbudowano 
w r. 1916. Wobec tego jednak, 
że dla zabezpieczenia Pradze 
dostatecznej ilości wody konie
czne jest Istnienie dwóch prze
wodów, dyrekcja wodociągów 
i kanalizacji przystępuje do od 
budowy drugiego przewodu. 
Przewód ten, o średnicy 400 mi 
limetiów, zawieszony będzie 
pod mostem na długości 400 
metrów. Roboty wykonane bę 
dą bez względu na warunki at 
tnosferyczne. « . . 

W roku 1929/30 zameldowrt 
no w Warszawie 1781 przypad 
ków duru brzusznego, o 303 
przypadki, t. i, o 20,5 proc. wię 
cej, niż w r. 192879 i o 352 
przypadki, t. j . o 24,6 proc. wię 
cej od średniej rocznej liczby 
przypadków za ubiegłe pięcio
lecie. Najwięce' przypadków 
zanotowano w sierpniu, wrze
śniu, październiku i listopa 
dzie. Przypadki duru brzuszne 
go miały miejsce na terenie ca
łe j Warszawy. Na 10.000 

słowo-chorych, obliczony na 
80 łóżek. Oddział ten mieście 
się będzie w nadbudowanem 
piętrze i wkrótce oddany będzie 
do użytku. Do oddziału tego 
będzie przeniesiona część cho
rych ze szpitala Jana Bożego, 
który jest przepełniony. 

Córeczka urzędnika kolejowego 
wypadła z okna 4- go pietra 

Z Poznania donoszą: 
Przy ul. Rolnej 50 A wyda

rzył się ścinający krew w ży
łach wypadek. W czasie nie
obecności rodziców wypadła 

z okna czwartego piętra 
4-letnia Wanda Czachowska. 
córka urzędnika kolejowego. 
Lekarz pogotowia stwierdził 

niestety już tylko zgon ofiary 
Nieszczęśliwego wypadku, któ
ra doznała pęknięcia czaszki 
na miejscu aż do przybycia ko
misji sądowo-lckarskej. 

Rozpacz rodziców na wieść 
o zgonie córeczki nie ma gra
nic. 

W ; r o d n a „córeczka"..* U 

Lim CI £j? i i ^ £ W* E U U & j » n | 
sqd skazał tg na m es qc w.ąz eti\ 

1 S P O R 

Łódź, 3 grudnia. Niesnaski 

KRATECZKI. 

KOSZYK Z P Ą C Z K A M I 
PRZERWANA DRZEMKA. 

udno 
ści zapadały na dur brzuszny 
trednio 13.8 osób. 

• • • 
Obecne pomieszczenia ratu 

iza nie są przystosowane do za 
łat wiania licznych interesan
tów r całego miasta, p rzybywa
jących do wydzia łu flnansowo-
pooatkowego magistratu, k tó* 
ry posiada w swej ewidencji 
przeszło 250.000 p ła tn ików. 
Płatnicy ci muszą uiszczać na
leżności z ty tu łu prawie wsryst 
k ich podatków cztery razy do 
r o k u . Z tego względu przed 
t r zema laty otwar to Piję w y 
działu f inansowo-podatkowego 
na Pradze. Obecnie wydzia ł no 
I j się z zamiarem otwarcia 2-ch 
dalszych fi l i j . . . . 

Na posiedzeniu zarządu wy
działu opieki społecznej rozwa
lany był projekt regulaminu 
rłównej miejskiej komisJJ ople-

społecznej nad ubogimi w 
Varszawte. Celem siprawnego 
llcstenta pomocy potrzebują

cym, Warszawa ma być po-
jrjzlelona na okręgi opiekuńcze, 
pokrywające się terytorialnie z 
grodkami zdirowta. Opiekę nad 

fcboglrrrl sprawować mają na 
erenle okręgów komisje okrę

towe 1 dzielnicowi opiekuno
wie społeczni . . . 

W szpitalu na Gzystem o> 
•fwarty będzie oddział dla umy-

x:o:x 

Szczęśliwie znowu minął jesz 
cze jeden miesiąc kiepskiego r.a 
szego żywota l mamv już gru
dzień. Grudzień różni się od lis
topada tem tylko, że w listopa
dzie nasze poszukiwania gotów
ki nie były upozorowane żad-
nem spccjalnem wydarzeniem, i 
kiedy w grudniu każde „pożycz 
mj 5 złotych" będzie miało po 
ważna podstawę: święta. 

Wprawdzie do świąt jeszcze 
-losyć daleko, niemniej jednak 
owych symbolicznych pięciu 
złotych już nam potrzeba. Na-
co? Rzecz prosta: na przejazd 
tramwajem, na papierosy \ na 
kieliszek wódki, świat bowiem 
icst tak złośliwie urządzony, że 
n;e chcą tych rzeczy dawać dar 
mo. Jeden jest tylko sposób. -
Umówmy się wszyscy, ranrę 
i r zy ramieniu, że nie będziemy 
kupować papierosów ani wódki. 
Nikt bowiem tych artykułów 
pierwszej potrzeby nie zamary
nuje, ą widząc, że nie zamierza-
my Ich kgpować, będzie je nam 
dawał darmo. Kupować 1 tak 
niema za co, wiec człek nic nie 
ryzykuje. 

NAD KOSZYKIEM. 
Zupełnie Inaczej przedstawia 

się sprawa, gdy ktoś chce roz 
maite specjały dostać darmo, a 
e w sposób nieco skomplikowa 

nv: nie czekając aż mu dadzą, 
sam sobie bierze. To już Jest ry
zykowne 1 prowadzi do przy
krych konsekwencyj. przy du
żym nawet optymizmie, trudno 
jest kryminał nazwać przyjem
nością. Chociaż dla ludzi bez 
domrrych ! bezrobotnych, kto 
wie. czy krymlnalik nie jest w y 
tchnieniem po całodziennem kio 
potanłu się gdzie spać \ co zleśc 

Widocznie tego właśnDe, a nie 
nnego zdania byli dwaj zaem 

przyjaciele: Kazimierz Stasfak 
Jan Rzepkowskt. A oto przy

czyna, która spowodowała, że 
eśll nawet byli innego zdania, 

to jednak muszą posiedzieć w 
zacisznej celce więziennej 

Przy zbiegu ulfc RokłdńskloJ 
Targowej przesiaduje godzina

mi co dnia od lat wielu Antoni
na Wolnlakowa, zajmująca się 
sprzedażą pączków własnego 

Ulica, czy cuchnące bagnisko? 
Skarga nieszczęśliwców z przedmieścia 

Łódź, 3. 12. W dniu wczoraj 
ftzym do redakcj i „Echa" zwró
ci ła się delegacja mieszkańców 
ulicy Krótk ie j -Ogrodowej (na 
Radogoszczu) z zażaleniem na 
fatalny wprost stan tej uliczki. 
W lecie b. r. Magistrat łódzki 
przeprowadzi ł na wymienionej 
ulicy, na odcinku od ulicy Ste-
lana do Chrobrego kanalizację. 
Uliczka po zakończeniu robót 

x :o :x 

kanalizacyjnych 
nie została wybrukowana, 

dzięki czemu obecnie, w czasie 
wzmożonych opadów atmosfe
rycznych stała się formalnie cu 
cnnącem bagniskiem co uła
twia roznoszenie się chorób. 
Pożądanem więc byłoby, aże
by Magistrat łódzki postarał 
się o uporządkowanie nie
szczęśliwej ulicy. 

wypieku f cukierków cudzego 
wyrobu, co jednak nie zdaje s;ę 
wpływać dodatniej na ich ja
kość. 

POŚCIG. 
Woiniakowa ma już swoje la

ta, nic tedy dziwnego, że przy 
małej frekwencji amatorów pą
czków własnego i cukierków 
cudzego wyrobu. Woiniakowa 
zdrzemnęła się kiedy niekiedy 
nad swym koszykiem. Drzemka 
ta została w brutalny sposób 
przerwań* 8 września r. b. 

W tym dniu właśnie przecho 
dz!H koło koszyka Woln ;akowej 
Stasiak 1 Rzepkowski. Przyja
ciele spostrzegli, że Wolnfako-
wa śpi, spojrzeli na siebie poro
zumiewawczo i już wiedzieli co 
mają robić. Skutki tego milczą
cego porozumienia były tego 

rodzaju 
sobą Stasiaka, który porwał ko 
szyk i zaczął szybkim krokiem 
oddalać się. Sztuczka byłaby 
się niewątpliwie udała, gdyby 
nie złośliwy los, który zesłał na 
dragą stronę chodnika braci Al
freda I Karola Miśków. 1'racia 
wdzieli postępowanie przyja
ciół i oto Alfred M :ske złapał 
Rtjfts aka, zaś Karol Miskc Rzep 
kowskiego. Bracia oddali przy-
iaciół w ręce policji, która zko-
lcf oddała ich Sądowi.Powiato
wemu, który znowu oddal ich 
w opiekę naczelnikowi jednego 
7. w'ęzicń łódzkich, z tem. że 
Kazimierz Stasiak ma korzys
tać z op ;ckl przez 6 miesięcy, 
zaś Jan Rzepkowski — 3 mie
siące. 

Jerzy Krzeckf. 

wydarzają się w „najlepszych" 
rodzinach, ale żeby n.esuaski te 
przybrały aż taki charakter, że 

.córka bije matkę 
i to stale i systematycznie — 
to już wykracza n cco poza gra 
nice najgorszych nawet obycza 
jów... 

A przecież zdarzają się 1 ta
kie „stosuneczki". 

Np. pani Anton na urzelczak 
stała mieszkanka Konstantyno
wa, jest jak się wyraźnie oka
zało podczas rozprawy w Są
dzie Okręgowym — taką wlaś-

żc Rzepkowski OSŁONIŁ|nie wyrodną córką... 
Matka Grzelczakowej, Saio-

mea. staruszka, dźwigająca na 
pochylonym GRZBIECIE swym 
brzemię lat sześćdziesięciu i kil 
ku, ze łzami w oczacn oświad
czyła wobec SĄDU, że Antonina 
stale źle ją traktuje,, ostatnio 
zaś nictvlko pobiła ją dotkliwie, 
ale również 

wyrzuciła z izby 
na klatkę schodową... 

Zaś powodem złego trakto
wania jest — według ze/nań 
staruszki — fakt, że nie płaci 
ona córce komornego. 

— A skądże ja wezmę na ko
morne? — skarży się starowi
na. — Co zarobię, to ino tyle, 

Oszust w czapce studenta. 
Podejrzane wizyty. 

Ze L w o w a donoszą: 
Od dłuższego ju i czasu, po

licja poszukiwała osobnika, któ 
ry grasuje w czapce akademic
kiej , bądź też jako 

wywiadowca policji 
i w tym charakterze dopusz
czał się licznych nadużyć. Zao
patrzony w spis nazwisk w y ż 
szych i niższych funkcjonariu
szy policyjnych wraz z ich przy 
działami, odwiedzał f irmy i in 
stytucje, k tórym oświadczał, że 
jest poinformowany o tem, ja
koby do odnośnej f irmy miano 
dokonać włamania { on jest w 

nia na bale, wystawy I t. d. 
Aresztowany Daszkowski do 
winy się przyznał. 

—— M — 

że na tę krzynę jadła 
żeby ino duszę w grze* 
ciele podtrzymać.. 

Oka/uje się. że starussf 
ma utrzymuje się dor 
cą. że córka nic mat 
je oprócz 

tężeli razów i k 
Oskarżuia jedna 

się nie przyznaje. Matkę 
szem — wyrzuć ła za'' 
ale nie biła. powiedziaW 
ttgo jedynie: 

— 13 lat siedziała 1 
mnie. to dosyć... Nieć 
dzie sobie teraz do mi 

Sędzia Skabiczewskl 
nak większy posłućl 
staruszki - matki, popa 
domiar zeznaniami k i l 
ków I skazał wyrodi 
nu 

1 mbsłąc wlęziei 
Po ogłoszeniu wyrok 

dała głośno wyraz svy; 
z a d o w o l e n i u , że wyroi 
łagodny... Gderającą $! 
musiał policjant wyprttf 
z sal: sądowej. 

Widocznie krew ka córW 
Orze mus;a!a już nadoM 
matce, skoro matka ta W 
niecznie chce, aby cói 
dłużej siedziała w w 

l( 
Sytuacia w posz 

konkurenc 
* żaden związek nie zo-

pSypany tak dużą ilością 
"w w związku z roz-

zawodami o m ;s-
olskl jak P. Z. G. S. 

niepewność kto w p > 
pych konkurencjach 

tytuł mistrza, 
io LKS bawił u Cra-

dzle przegrał w koszy-
zeńską 14:16. 
•c powyższego tabelka 

»*wla się jak poniżej: 

S. 
S. 
via 
'zem 

Z 3 ograbienie pleban]! 
5 lat ciężkiego w.ęzienia . 

Gier Pkt. St. br. 
4 3 58:35 
3 1 33:2S 
2 1 25:53 

winien zostać Ł. 
ponoć A. Z .S. zało-

st w związku z zawo-
granemi w Lodzi, wo 

tabelka może znre-
tytuł mistrza może 
rować do Warszawy. 

L e c h j a , a n i e 
a p ierwszem 
[Bkacja, względnie unie-
Me valcovcru meczu Le 
ft2 pp. nie została jesz-
*ez Wydział Gier ( Dy-

PZPN. przeprowadzo-

A 
legła 
żym 
gdy 
możf 
AZS 
o ty 
duje 

międ 
gran 
Lodź 

T 

1) A. 
2) Pi 
3) Ci 

N 
wyzi 
nych 
brać 

V 
COV;( 
odby 

Z Wilna donoszą 
Gmina Mickuny poruszona 

została zuchwałym rabunkiem, 
dokonanym na szkodę ks. Alek 
•sandra Dulki, proboszcza z Bu 
ja widz. 

Złoczyńca korzystając z nie 
obecności proboszcza, wvbił 
szybę, otworzył okno i tą dro
gą wdarł się na plebanję, gdzie 

i.Złota ksi.ga" w szkołach. 
W y c h o w a n i e b e z a l k o h o l o w e młodz ieży . 

stanie temu przeszkodzić, a 
to ostrzeżenie pobierał w y n a 
grodzenie. 

W porze letniej ów „wywla 
dowca" ze szczególną pasją gra 
sował po parkach i tutaj naga
bywał spotykanych ludzi, od 
których również wymuszał 
świadczenia w zamian za n i e 
przeszkadzanie im. 

W ostatnich czasach spe
cjalnością jego było odwiedza
nie urzędów i osób prywatnych 
i w czasie tych odwiedzin ko
rzystając z okazji , osobnik ów 
krad ł 

futra { pal ta 
w przedpokoju. T o samo czy
nił na rozmaitych uroczystoś
ciach publicznych, oraz na ba
lach i zabawach. 

Energiczne poszukiwania po 
ioyjne nie dawały rezultatu, 

aż dopiero wczoraj w południe 
oszusta tego ujęto. Okaza ł się 
nim 

Jan Daszkowski 
bez określonego zajęcia, za
mieszkały przy ulicy Żółkiew
skiej 155. od czas rewizj i prze
prowadzonej w jego mieszka
niu, znaleziono legitymacje je
go jako studenta wydziału me
dycznego U . J . K., oraz liczne 
podrobione świadectwa' i doku 
menty, sfabrykowane zaproszę 

Ministerstwo Oświaty ze
zwol i ło na wprowadzenie w 
szkołach powszechnych, śred
nich i zawodowych całego pań
stwa abstynenckiej „Złotej Księ 
vi" w formie podanej przez 
Związek Nauczyciel i Abstynen 
tów w Poznaniu. Nauczyciel w 
ki lku pogadankach w y k a z u ; e 
uczniom zgubny w p ł y w alkoho 
lu na charakter, na życia rodzin 
ne i społeczne oraz w ie lką war 
tość abstynencji, zachęca do 
praktyk i osobistej abstynencji 
przynajmniej 

na jeden rok. 
A b y zaś utrwal ić dobre zamia
ry uczniów, rozdziela wśród 
mch formularze gotowe „wnio
sku o wpisanie do Złołe j Księ
gi". Po kwar ta le próby dopusz 
cza nauczyciel równocześnie 
większą ilość uczniów do pod
pisania formularza przyrzecze
nia, w którem uczeń obowiazu 
je się trwać w abstynencji do 
początku nowego roku szkolne I 

—*4 XOX 

go. . Formularze przyrzeczenia 
już podpisane, wszywa się do 
okładki ze złotym napisem 
,,Złota księga", k tórą umiesz
cza się w gablotce za szkłem 
i zawiesza w auli lub w innej sa 
li na to, aby stanowiła nieu
stanne przypomnienie dla tvch, 
co już przyrzeczenia złożyli , a 

zachętę do innych. 
Z początkiem roku szkolnego 
odnawia się ustnie przyrzecze
nie, a nauczyciel dopisuje datę 
po drugiej stronie formularza 
przyrzeczenia. Jest to więc śro 
dek wychowawczy, k tóry może 
we wszystkich typach szkół mę 
skich i żeńskich przyczynić się 
walnie do wychowania bezalko 
holowego młodzieży. W Imię 
zatem dobra młodzieży i całe
go narodu naszego zanosimy ser 
deczny apel do nauczycielstwa 
polskiego, aby zechciało ten 
łatwy środek pomocniczy w y 
korzystać. 

wyłamał szuflady w biu 
hicrając przechowywanej 
niądze w sumie 

1250 z l . , 23 dolali! 
200 marek niemieckich ' l) 
bra rosyjskiego warto** 1 1 

zł. oraz rewolwery i P 
wartościowe. Prócz tego 
włamywaczy stały się 
wionę w sąsiednim pokoje 
ty zegarek i takaż btf 
ka. 

Po dokonaniu rabun 
dziej opuścił plebanję 
ważony. 

Wdrożone w tej sprawi 
chodzenie policyjne dop1 

dziło w ciągu k i lku dni O* 

mu 
'est 
Ligi. 
dział 
na pi 
K S-
sma. 

powyższego aktualną! 

ort w k!lku 

Herszt bandy włamywaczy 
znalazł się za kra tkami . 

maskowania sprawcy rs 
Okazało się, że jest nim 
ryczny złodziej karany 
krotnie za kradzieże St 
Rostanowicz, znany po<* 
donimem Jagientowicza 

W toku śledztwa K 
wicz, pod ciężarem ze 
przeciw niemu świadc: 

dowodów, przyznał sie 
ny i oświadczy ł , i i dzi 

niejaki* 

dniu onegdajszym 
gter i dyscypliny Pol-
iwiązku gier sportj-
był s w j kolejne posie. 

Dośw ,-cone niemal wv-
fozpairy w aniom protes 
lżonych przez kluby w 

z zawodami o mls-
Polski, 

'^y innem! rozpatry-
torawę meczu w koszy-
' teńską, rozegranego w 
P^niedzy Ł. K. S. a A. 
JWarszawa). Mecz ten. 
•donio, wygrał Ł. K. S., 

go sędzia por. Wos-
Tymczasem, jak się 
do prowadzenia tego 

Jtyznaczony był inny sę 
komunikatem oficjal-

S. 
ten wystarczył A. Z. 

mszenia protestu który 
mówiąc, został zu-

^usznie uznany, co po-
| Ł. K. S zwycięstwa porozumieniu z 

chałem Maczkowskim, J l > o w n y wyznaczony'zri 
znąiąc doskonale stosun^Ihż n a n ^ y ] f s z Ą n i e < j z i e _ 
nujące w Bujawidzach, ITMzfe się w todztł 
mu wskazówek jakiemi fakt prowadzenia me 
rował przy r e a l i z o w a n i a ^ innego, niż wyzna-
w ł a m a n i a na p leban ję . ^ d z i e g o byłprzedmlo 

C h o d z e ń jpfi/ZOS. które zebrały 
rv>tokuIarne przez swego 

Z Sosnowca donoszą: 
Policja będzińska ujęła k ró 

la kasiarzy za£łębiowsk:ch Joa 
chima Wi tkowskiego, stojącego 
na czele świetnie zorganizowa
nej 

bandy w łamywaczy . 
— - — x : o : x 

Ostatnią „robotą" W i t k o w s k i e 
go był napad rabunkowy na ka 
sę fabryki „Orkusz", który miał 
miejsce przed k i lku miesiącami 

bowanych pieniędzy, 
wynagrodzenia dał 

skiemu 500 zł. oraz 0 v » v S . 
ubranie i buciki . delegata p. Wójc ie 

Po ujawnieniu tych |j|J'e_8ro 
ności urząd prokurators 1 P-
stawił w stan oskarżenia 
nowicza i jego 'nj 
Maszkowskiego o doK' 
włamania i kradzieży " 
nie współudział w t y c ^ 
stępstwach zaś innych 
serstwo. 

W rezultacie sąd uzjj 
winnego jedynie oskaf* 

Rostanowicza i skazał o*J 
knięcie w ciężkiem wi<T 

W dniu 15 grudnia ro-
zostanie w Poznaniu 
międzymiastowe spot 

^ermiercze między re-
Jcłaml Łodzi I Pozna-
dź reprezentowana bę-
.wdopodobnie przez za -

Jto WKS-u. który po-
łf**'11.1 r» Jo -F /| c^Vr*'o szer-

rtfen 
tac ja 
mier; 

(-
Ruch 
I-igl. 
Ligi 
żyny 
kwal 
ra ta 
rełch 
tak i 
nie f( 

(-
pilny 
nę } 
nagan 
wanlt 
magi! 
ta sti 
dysk' 
skieg 

(-
Klub 
dzie 
Wra; 
U$ZO\ 
nfeż 
bu r 
klubu 
prósz 
nie si 

(-
le l i 
War« 
trzos 
ków 
ku z 
znani 
Kuźn 
udzla 
wsku 
szern 
porę 
łódzk 

Osławionego bandytę odesłano przez lat pięć. 
do dyspozycji w ładz policyjno-
sądowych w Olkuszu. 

Innych 
uniewinnił. 

podsądnycł 

K. L, 

WACHLARZ. 
Sonnorita Dona Marja de Lana 

posiadała wachlarz, stanowiący 
przedmiot zachwytu wszystkich 
jej przyjaciółek. Pałeczki wachla 
r / . i . z kości słoniowej, przyozdo
bione były delikatnemi złotemi 
arabeskami, a biała jego koronka 
—tak misternie przeplatana czar
nym jedwabiem, że wachlarz two
rzył idealny klejnot dla melancho 
lijnej młodej kobiety. 

Dpna Marja była melancholijna 
I dwojakich powodów: przede-
wszjstkiem było je j z tem do twa
rzy, a następnie miała słuszne ku 
V j i i o powody. 

Wielka „fiesta" sewilska ze swe 
ini miuowemi rozrywkami odgry
wała uię znowu, ale Marja nudziła 
aię śmiertelnie. Jadąc powozem, 
wachlowała się bez przerwy, roz-
ktjnli jąc i ukłaH.ijar. konrnke swe

go wachlarza. Wzdłuż ulic stały 
tłumy cudzoziemców, przygląda
jąc się pięknym sewilatikom, jak 
rzadkim okazom zwierząt. Róże z 
rąk Marja wysuwały się machina! 
nie i padały na głowy przechod
niów. 

— Look here, Cladys, (spójrz, 
Gladys) — te wysokie grzebienie 
powinny wejść w modę tej zimy... 

— Ach, drogi mój , najpiękniej 
sze są ich wachlarze, prawda? 

Dona Marja słuchała tych słów, 
powtarzających się ciągle. Wy
rzuciła wszystkie róże z powozu, 
by pozbyć się ich wreszcie, i sięg 
ni,-ki niedbałym ruchem po wach
larz, spoczywający na kolanach. 
Wtem drgnęła. Czy oślepiło ją 
słońce? Czy wachlarz, ukrył się 
w fałdach aukni? Nie było go ni
gdzie. 

Stangret został zmuszony do na
tychmiastowego zatrzymania koni. 
Przeszukano poduszki powozu., 
stary woźnica, potykając aię. 
wzdłuż cKodnika i do wrócił w ret. 

ce c ni ozem .oznajmia i.•<-, że było 
niedorzecznością szukać wachla
rza w tym ścisku i tłoku, choćby 
był najbardzie kosztowny, jak 
ten, co zginął, — ze złota, kości 
słoniowej i prawdziwej koronki. 

Uroezystoścś sewilskie trwać 
miały jeszcze trzy dni, a Marja 
postradała swój drogocenny wa
chlarz. Nabycie drugiego egzem 
plarza tego rodzaju wynosiłoby 
majątek. Ojciec Mar j i pobiegł d« 
komendy policji. Szef je j zaproło 
kołował sprawę Uczciwemu zna
lazcy wyznaczono sumę, za która 
można było urządzić drugą, dwu
tygodniową „fiesta**. 

Sennorita Dona Marja de Lana 
siedziała za kratami swego balko
nu i płakała. Nie myślała już o 
wachlarzu, lecz o fakcie, że j>-. 
raz pierwszy nadarzyła się spo 
•pobnośe nie do nielr^-eJiolji tyl 

o, lecz do prawdziwego nieszczę 
:'ia. A poza tem — była to nie 
•1-rap i o 113 l iczein. •uenowetowa 
rui strata. 

W tymże czasie młody Anglik 
— szczególne oznaki: kratkowana 
czapka i szerokie spodnie sporto
we — usiłował daremnie coś wy
tłumaczyć policjantowi w łamanej 
hiszpańszczyźnie, wymachując wa 
chlarzem. 

go Anglika, że pesety są dla niego 
przeznaczone . 

— To pomyłka — niesłychane 
nieporozumienie! — twierdził. 

Konsul nie upatrywał w tem 
żadnej pomyłki i zdziwił się wiel
ce. 

Anglik klął siarczyście i jak 
huragan pomknął ze schodów. 

Rad był jednak, że dowiedziaw 
szy się o adresie prawowitej wła
ścicielki wachlarza, mógł zakiter-
pelnwać je j ojca. 

Senor de Lana zdziwił aię nie
pomiernie, gdy Anglik, podsuwa-

a<l o railosnej no-^ m u pieniądze, oznajmił: 
i ł senora de La-^ — Oto są pesety pana. Zwracam 

je panu. Nie pojmuję wcale skąd 
panu na myśl przyjść mogło przv 
nosić mi te pieniądze. 

— Przepraszam najmocniej: 
jest to zwyczaj powszechny. Zna
leźne — nie innego. 

Młbdv \ iglik chciał zaprotesUi 
wać — coś wypowiedzieć... Przv 
gryzł usta i rzekł tylko: 

— W takim razie ooDronM -_ 

A 

kBp^RA^ 

Policjant wzruszył ramionami. 
To samo uczynił Anglik. Nieepo-
sób było się dogadać ani porozu
mieć. 

Trzeba było ze znalezionym 
wachlarzem udać się do konsula 
angielskiego. Konsul zwrócił się 
do alkada, a alkad o rad 
winie zawiadom 
na. 

Dziesięć minut po tym fakcie 
ojciec Marj i zjawił się u mtadego 
\ng l ika , i położył na stole dwie
ście pesetów, wylewając jednocze
śnie na niego potok słów dzięk
czynnych. 

Był już w powozie swym, na 
powrotnej drodze do domu, gdy 
dopiero zaświtało w umyśle młode. 

R E A I W M I E J S K I . 
'"tro komedia R. Oestcreichera 

„ {nlźone. 
..Fotel 47". 

ych próbach komedja 
zylaciólka" (Chere 

Atttoinea 
Eanemie). 

Zwolenie złożenia mego 
nia właścicielce wachla'*, 1 

Hiszpańscy ojcowie 
sprzeciwiają się, gdy r',' 
złożenie ho łdu g r z e c z n o ^ 

Sennorita Mar ja był» 
dzie, dozorując służbę P^' 
rze o l iwek. 

Ang l i k sk łon i ł się ^ M I } ' * * Drenvera komedii Włodzlrncrza 
nie i wypowiedzia ł lnu* ' " |y*\ l "kkoitn <lna siostra'', 
n i a : « ' M "abvcia w kasie zamawiali F 

- Szanowna pan i . o j c i ^ > ^ <* '» " n o do 7 wieczorem 
p łac i ł m i dwieście pese" ' w | 
dy za znalezienie w a c l d " ^ | . r F Ą T P P O P I ' 1 A P \ Y 
Jakko lw iek jestem d ż e n t ' ' \ ™ad oolsk !em morzem" — J Racz' 
zmuszony aostnję do P ., '1 ^, 

* fwiazku z odb\ wajacvm sie w 
placem Pomorza" — staraniem 

gHl l l.lgl M^rskei i Rzeczne! odbi 
Pooularnvm uroczyste orzedTt 

f e 1 na rlochód oropaeandv Li er 
C"'»mei. 
\y l t Noc IJs»onadowa" I ..Warsza\ 

Ł F Ą 7 P K 4 M I P ^ I \ 'Y 
' " t to ..Pan Lamberthier". Ceny 

tych pieniędzy. Jako d ' ' * 1 

bowiem uważam, że nik**)**^ 
ilzić nie powinno, iż r*"'* 
pani dzi« umyślnie — * f , r 1 ' 
w c/ i-i.-- nroezyatośd n'","*̂ ' 

Marja nic p r / v p m » ! * * j 
nic moela. W i ln in «'"l» r t 

p r z y / n i ł a się ii».''/n«-i 
mn na słowo, . i.'e« 
p rawda i" „I ^ h< 

"'niarltkiezo. 
1 *CY|NV Pf)RANFK W TEATR7 

Mir I^KIM 
niedziele t. 1 7 erudnia o v(] 

°dhedzft sie w Teatrze Mieisk^rr 
^'zwykle nrczmalcłinym program! 

NJUH;«NIPI> Warszawy. 
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„ C Ó R E T Z K A " . . . 

i e M A T H 

m es ąc w.ąz óa a 
ski 
:ll" 
te 
że 

Słr. 5. 

S P O R T W 

że na tę krzynę jadła & 
żeby ino duszę w î rzcJB 
ciele podtrzymać... 

Okazuje się, że starusz. . 
ma n.rzvmuje się do r y w c g żaden związek nie zo-
cą żc córka nic matce * * P a n y tak dużą ilością 
:e oprócz L w związku z roz-

teS?ch razów i i .u !ako*n i i zawodami o m ;s-
Oskarż..na jednak do V ? Polski jak P Z. G. b. 

,g sjKt niepewność kto w p > 
a d#lnych konkurencjach 
v>»irzie tytuł mistrza. 

ftatnio LKS bawił u Cra-
ląKlzie przegrał w koszy-
rfłefiską 14:16. 
cl̂ ec powyższego tabelka 

Ę W L A T I N I E 

Sytuac/a w poszczególnych 
k o n k u r e n c j a c h . 

się nie przyznaje. Ms 
szein — wyrzuciła 
ale nie biła, powiedzi 
ttgo jedynie: 

— 13 lat siedziała 
mnie, to dosyć... Nic 
Idzie sobie teraz do u 

Sędzia Skabiczcwsl 
nak większy pf>sfuc 
staruszki - matki, pop 
domiar zeznaniami k. 
krtw 1 skazał wvro< 

1 tnlosłąc wlę/lent 
Po ogłoszeniu wyro 

dała głośno wyraz sw 
zadowoleniu, że wyroi 
łagodny... Gderającą sta 
musiał po l i c jan t wyj 
z sa l ! sądowej. 

Widocznie krewka 
Prze musiała Już n; 
matce, skoro matka t 
nieczule chce. aby cór 
dłużej siedziała w wl 

się jak poniżej: 

Gier Pkt. St. br. 
4 3 58:35 
3 1 3 3 : 2 $ 
2 1 25:5.3 

winien zostać Ł. 
z ponoć A. Z .S. zało-
4 w związku z zawo-
granemi w Łodzi, wo 

tabelka może znre-
tytuł mistrza może 
rować do Warszawy. 

Męska drużyna Cracovii u-
legła u siebie Polonji i to w du
żym stosunku (29:36). Polonja 
gdy wygra ostatnie mecze — 
może się zrównać punktami z 
AZS poznańskim a wówczas 
o tytule mistrzowskim zdecy
duje 

trzecia rozgrywka 
miedzy temi zespołami, roze
grana na neutralnym terenie w 
Lodzi. 

Tabelka ma takie oblicze: 
Gier Fkt. St. br. 

1) A. Z. S. 3 3 8 2 : 7 3 
2) Polonia 2 1 56:12 
3) Cracovia 3 — 72:95 

• • • 
Na nadchodzącą niedziele 

wyznaczono dwa mc^ze w róż 
nycli miastach, w których ma 
brać udział P n W a . 

W stol :cy Polonia gości Cra 
cov ;e, zaś w Poznaniu ma się 
odbyć mecz: AZS — Polonja. 

Lechja, a nie A. K. S. 
* p ie rwszem m i e s c u tabel i . 

(Akacja, względnie unie-i'est tabelka gier o wejśMe do 

m!e pleban]! 
ago w.ęzienia. 

wyłamał szuflady w biu 
hierając przechowywani 
niądze w sumie 

1250 zł., 23 dolarfi 
200 marek niemieckich * 
bra rosyjskiego warto*"! 
zł, oraz 
wartościow 

We valcovcru meczu Le 
82 pp. nie została jesz-
*z Wydział Gier f Dy-

PZPN. przeprowadzo-

Ligi, podana w numerze pome 
działkowym „Echa" z Lcchią 
na pierwszem miejscu. a nie A. 
K S-em jak podają niektóre płi 
sma. 

rewolwery i P«l . W 1 "y^Wimy ™-
c Prócz U O Ł U * W a z k u gier sportj-

l o d b y ł swy kolejne posie-
tośw ,rone niemal wy-w ł a m y w a c z y s ta ły się p O * ^ ' ™ ™ c i ™ P»si 

wionę w sąsiednim pokój* 
U 
ka 
ty zegarek 1 takaż ''\xJtf>*P*W*mom protes 

powyższego aktualną I 

tort w k?lku słowach. 
W dniu onegdajszym 
Kter i dyscypliny Pol 

lżonych przez kluby w 
Po dokonaniu rabunk< p

z ^wodami o mis 
dziej opuścił plebanię * Ł y ^ 

Wd/ożone w tej s p r a ^ J F E ™™ w koszy 
chód zenie policyjne d°"P iDnm;'..„i'J. 
dziło w ciągu kilku dni 
maskowania sprawcy ra1 

Okazało się, ta jest ni'11 

ryczny złodziej karany 
krotnie za kradzieże St 
Rostanowicz, znany pod 
donimem Jagientowicza 

W toku śledztwa R 
wicz, pod ciężarem ze 
przeciw niemu świadc$ 
dowodów, przyznał się 
ny 1 oświadczył, Iż ozi' 
porozumieniu z niejakiej 
chałem Maczkowskun r 

znając doskonale stosuj 

rozegranego w 
„^między Ł. K. S. a A. 

Warszawa). Mecz ten. 
flomo, wygrał Ł. K. S., 

go sędzia por. Wos-
Tymczasem, jak się 
do prowadzenia tego 

J^Yznaczony był Inny st 
komunikatem oficjal-

S. 
ten wystarczył A. Z. 

|toszenla protestu który 
Wi mówiąc, został zu-
Wusznie uznany, co po-

Ł. K. S zwycięstwa, 
iowny wyznaczony zo 

* na najbliższą niedzle-
dzłe się w Lodzi. nujące w Bujawidzach, ^ « ™ * i c się w l x x 

mu wskazówek jakicmi s i V fakt prowadzenia me-
rował przy realizowaniu T*cz innego, niż wyzna-

^ j M z i e g o był przedmio 
^ l^hodzen ze strony 
l % F > Z N S K T Ń R E Z C B R A L V 

S™Vr>tokularne przez swego 
"l̂ sro delegata p. Wojcie-
fero. 
W dniu 15 grudnia ro-

zostanle w Poznaniu 
* międzymiastowe spot 

włamania na plebanję. 
bowanych pieniędzy, 
wynagrodzenia dał 
skiemu 500 zł. oraz 
ubranie i buciki. 

Po ujawnieniu tych 
noścj urząd prokurator* 
stawił w stan oskarżeni* 
nowicza i jego lnf 
Maszkowskiego o do 
włamania i kradzieży ^' 
nie współudział w tyci1 

. stępstwach zaś innych 
serstwo. 

W rezultacie sąd ut* 
winnego jedynie oskar* 
Rostanowicza i skazał o* 
knięcie w ciężkiem ww 
przez lat pięć. 

Innych podsądnycl* 
uniewinnił. 

«^ermiercze między re
jsami Łodzi 1 Pozna
cz reprezentowana bę-

'wdooodobnie przez za-
?y WKS-u. który po-

nt !crczą. Poznańska reprezen
tacja skjadać się będzie z szer
mierzy AZS-u. 

(—) W związku z meczem 
Ruch — ŁTSG o mistrzostwo 
Ligi. Wydz. Gier i Dyscypliny 
Ligi ukarał Hcrbstreicha z dru
żyny łódzkiej tygodniową dys
kwalifikacją za ostrą grę. Ka
ra ta odroczona zos ta ła łierbst-
retehowl na przeciąg pół roku, 
tak że posiada jedynie znacze
nie formalne. 

(_) Wydział Gier I Dyscy
pliny postanowił ukarać druży
nę Wisły krakowskiej ostrą 
naganą za publiczne krytyko
wanie czynności najwyższej 
ma tris t ra twy PZPN-u. Sprawa 
ta stoi w ścisłym związku z 
dyskwaltfilkac'ą red. Obrubań-
sikiego przez PZPN. 

(—) W nadchodzącą sobotę 
Klub Turystów obchodzić bę
dzie jubileusz 35-cfo lecia. 
Wraz z uroczystościami Jub'le-
uszowemJ odbędzie się rów-
nfeż poświecenie sztandaru klu 
bu przez senjorów I członków 
klubu. Na ojcą chrzestnego u-
proszone zostało stowarzysze
nie sportowe Union. 

(—) W nadchodzącą nledzle 
lę I poniedziałek odbędą się w 
Warszawie szermiercze mis
trzostwa Polski dla zawodni
ków A klasowych. W związ
ku z tym dow^dujemy się, że 
znani szermierze łódzcy por. 
Kużnicki i Mirowski nie wezmą 
udziału w tych mistrzostwach 
wskutek nfedbalstwa sekcji 
szermierczej WKS-u. która w 
norę nie zgłosiła zawodników 
tódzk'ch. 

Rewolucja w „Dobrym Wieczorze". 
Na strzały atystów 
widownia odpowiedz ia ła o k l a s k a m i . 

Przy ulicy Kopernika wybuchł no 
wy fajerwerk humoru, tańca 1 śpie
wu, udatnłe spreparowany przez 
..pirotechnika' Kazimierza Brzesk e-
go przy wybitnej i zgodnej pomccy 
zespołu artystycznego. Iskierki tego 
fajerwerku spadły między rozanimc 
waną publiczność budząc szaloną 
wprost karnawałową wesołość, a 
przedewszystkiem 

starą sympatię 
do kochanego „Rajko-Dobrego Wie
czoru", mimo że początek rewj? „To 
trzeba zobaczyć" absolutnie nie wró 
żył całości powodzenia. 

Wybrednych widzów nie rozgrza 
ła ani Hryniewiczówna, ani Janecki 
i Dąbrowski w arcynudnym 1 tłiepo-
tnysłowym skeczu „Pola Niegra". 

Próżne były wysiłki 
renomowanej trójki artystyczne], 

bowiem scenka ta nic oprócz kurzu 
nie zawiera, a szczotki ł wiadro do 
mycia podłóg niezbyt pasowały do 
rasowych rąk wytwornej artystki. 
To samo z „Błękitną nocą''. Szkoda 
p. Mclodystówny do takiego numeru 
w którym prócz ładnej dekoracji nic 
nie zasługuje na wyróżnienie. 

Arcytrywlalny monolog termina
tora masarskiego (typ uchwycony 
doskonale) obniża tylko poziom lite
racki teatrzyku. Dowcip z ugotowa-
nemt na rosół paintalonami ..pana 
majstra" wywołuje dreszcze ob
rzydzenia 

nawet na galerJl. 
Pierwsza część programu ratują zc 
to trzy murowane przeboje: „Kuba" 
w wykonaniu doskonałego jak zwy
kle Gronowskiego, któremu dobrze 
sekundują „Dobre wieczorki"'. „Poe
mat Wschodu'* obrazek choreogra

ficzny odtworzony przez niezawod
ny duet North — i wreszcie pół
finał olśniewająca, bajeczna „Conchi 
nella", być może 

najbarwniejszy płomień 
całego fajerwerku. Tu wszyscy są 
świetni, a c i ł y zespół artystyczny 
biorący w tej barwnej scenie udziai 
zawojował dosłownie widzów. Na 
tle bogatych dekoracyj pendzla mi
strza Frasiaka, rozgrywa sie fascy
nująca, orgja piosenek. 

Tego słowami opisać nie można, 
to naprawdę trzeba zobaczyć. Reży
ser p. Dąbrowski zasłużył 

na pełne uznania. 
Druga część programu przed rozpo
godzoną widownią przewija s'ę 
szparko, a poszczególne numery po
tęgują wesołość na sali, ku zadowo
leniu wprawnego conferenciera p. 
Aleksego, któremu udało się zatrzeć 
różnicę między sceną, a widownią. 

Po waJczyku z zeszłej rcwji Hry-
niewlczówna 1 Koziarski rozpylają 
>ęsknotę f urok w zmysłowem tałigu 
pełnem subtelnych ruchów.. Rów
nież Renie Reńskiej widownia nje 
szczędzi braw za miłe wykonanie 
rlcsenkl „Ja chciałabym, a boję się". 
Po efektownem widowisku „Cafe 
Russe" rewję zamyka hałaśliwa „Re 
wolucja w Dobrym Wieczerze" któ
rą Jednak zagłuszyły 

szczere oklaski widzów. 
Oby ten znamienny tytuł finału wy
wołał rzeczywista rewolucję w ka
sie sympatycznego teatru, gdyż 
obecny program całkowicie zasłu
żył sobfe na pełną frekwencję. 

(r—m). 

C A Ł Y M I E S I Ą C 
możemy zwiedzać ciekawą wystawą. 

Łódź, 3. 12. Po dość długiej 

Erzerwie, spowodowanej zam-
nięciem Miejskiej Galerji Sztu 

ki, zwolennicy malarstwa mają 
ponownie możność oglądania 
płócien pendzla malarzy łódz
kich. Wystawa ta, niezbyt du
ża coprawda, otwarta została 
w ubiegłą niedzielę w budynku 
Geyera przy ulicy Moniusz
ki 2. 

Obiecujący p. Finkielsztajn 
wystawił całkowity niemal 
swój tegoroczny dobytek w ilo 
śd kilkudziesięciu akwarel i 
obrazów olejnych. Prace jego 
odznaczają się dobrym kolory
tem i rysunkiem. Dobre zwła
szcza są 
martwe natury oraz pólakt 

kobiecy. 
Mniej wartościowemi nato
miast są pejzaże utrzymane w 
tonie modernistycznym, P. 
Hirszfang wystawił cały szereg 
dobrze pochwyconych portre
tów i aktów oraz pejzaży do
brych w kolorycie. 

W pracach tych widać, 
że artysta ten zabrał się do pra 

cy rzetelnie. P. Kudewicz, de
korator Teatru Miejskiego dał 
kilka bardzo dobrych pejzaż 
barwnych i pełnych słońca, 
prac jego zasługuje na specjal
ne wyróżnienie 

„fragment lasu" 
oraz łany zboża. 

Pp. Ćzeerott 1 Mieczysław 
Lubelski dali kilka rzeźb. Do
bre zwłaszcza z pośród nich są 
prace p. Lubelskiego „Leda" i 
płaskorzeźba marszałka Piłsud 
sklego. Z prac p. Czeerotta wy
różniają się główki. 

Bardzo dobre i niezmiernie 
ciekawe rzeźby w bronzie i 
miedzi dał p. Kahane, wysta
wiając kilkadziesiąt prac cieką 
wych w temacie i precyzyjnych 
w wykonaniu. Zaznaczyć nale
ży i i p. Kahane wystawił obec
nie swoje prace w Berlinie, 
gdzie spotkały się one z of?ól-
nem uznaniem. Całość wysta
wy dobra i zasługuje na obej
rzenie. Wystawa wobec powo
dzenia z jakiem spotkała się 
podczas inauguracji, trwać bę
dzie miesiąc. 

i i . J EKONOMICZNE. I 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43-33, N. Jork 11.22, Pra

ga wypł. na Warszawę 376.70 -
378.70, Wiedeń czeki 79.47 — 79J5, 
Wiedeń banknoty 79.32 — 79.72, Zu
rych 57.85. Berlin 46.72 i pół — 47.12 i 
pół, wypł. na Warszawę, Katowice i 
Poznań 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 4S5.50, Paryż 123.55, Berlin 
20.35 15/16, Amsterdam 12.06 7/16 
Bruksela 34.81 3/4, Włochy 92.66, 
Szwaicarja 25.05 3/4, Kopenhaga 
18.15 3'4, Sztokholm 18.09 1/4, Oslo 
18.15 7/S, Hdsingfors 192.92, Wiedeń 
34.4. Warszawa 43.33. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.54 i pół, N. Jork 25.45 1/4, 
Szwajcarja 493. 

Gdańsk. Notowania końcowe: MO 
złotych 57.66 — 57.80, czek na Lon
dyn 25.—, telegraf, wyipł. na Warsza
wę 57.65 — 57.79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 2. 12. Amerykańska — 

zamknięcie: grudzień 5.53, styczeń 
5.57, luty 5.62, marzec 5.69, kwiecień 
5.74. maj 5.80, czerwiec 5.84, lip'ec 

5.89, sierpień 5.92, wrzesień 5.95, paź
dziernik 6.—, listopad 6.C3, loco 5.66. 

Liverpool, 2. 12. Fgipska — zam
kniecie: grudzień 8.06, styczeń SM, 
marzec 8.19, maj 8.33, lipiec 8.47 
wrzesień 8.62, listopada 8.77. Lo;c 
9.80. 

Nowy Orlean, 2. 12. Amerykańska 
- - zamknięcie: grudzień 10.56, sty
czeń 10.63, marzec K).«7, mag 11.12, 
lipiec 11.30, październik 1134. Loco 
10.30. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 3 grudnia. Urzędowa 

ceduła giełdy zbożowo - towarowej 
w Warszawie. Kursy ustalone na pod 
stawie cen rynkowych za 1MJ kg. pa
rytet wagon w Warszawie: Żyto 19 
i pół — 19.75, pszenica 27 i poi — 
2* i pół, owies jednolity 21 — 23, ję
czmień na kaszę 19 — 20, browarny 
24 i pół — 26, mąka pszenna luksu
sowa 60 — 70, mąka pszenna 4,0 50 
— 60, mąka żytnia wed!ng t. p. 35 
— 36, otręby pszenne szale 16 — 17, 
średnie 14 — 15. żytnie 11 1 pół — 12. 
kuchy lniane 29 —30, rzepakowe 20 
— 21, groch polny jadalny 27 — 3u, 
Victoria 32 — 38, koniczyna czerwo
na 180 — 230, biała 300 — 400. Obro
ty średnie. Usposobienie spok ijne. 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzće warszawsk ie ] . 

REDUKCJA OBROTÓW DEWIZAMI 
ZAGRANICZNEMU 

Zapotrzebowanie na dewizy zagra 
niczne na zebraniu giełdy walutowe] 
było znacznie mniejsze, niż w szere
gu dni poprzednich. Kursy normowa
ły się niejednolicie. Dolarami Stanów 
Zicdnoczonych mało sie .zaimowano. 
Wskutek przewagi podaży nad popy
tem kurs w dalszym ciągu obniżył sic 
o ćwierć gr., w końcu zaś zebrania 
ofiarowywano 

po niższym jeszcze kursie. 
Dewizy na Paryż podniosły się o 

pół gr., na Gdańsk — o 1 gr. oraz na 
Szwajcarię — o 4 gr. Z pozostałych 
dewiz Nowy Jork I Kabel obniżyły 
się o 0.01 gr. (na 1 dolarze) I Belgja 
— o 4 gr., po kursach zaś dotychcza
sowych sprzedawano dewizy na Lon 
dyn I Pragę Za przekazy telegraficz
ne na Londyn'żądano drożę! od zwy
kłych wpłat o 2 gr. na 1 funcie. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE MOC-
N1TJSZE. — LISTY ZAST. TOWA 

RZYSTW KREDYT. St ABSZE. 
Listy zastawne 1 obligacje banków 

państwowych pozostały bez zmiany, 
natomtast pożyczki państwowe mia
ły tendencję mocniejszą. 4 proc Prem 
Poż. Inwestycyjna zyskała na kursie 
z!. 1, za seryjne zaś sztuki zaptaco. 
no zł. 2 wyżej kursu wczorajszego. 
Kurs 5 proc. Poż. Konwersyjnej pod
niósł się o 25 gr. oraz 5 proc. Komw. 
Poż. Kolejowej o 50 gr. 3 proc. Prem. 
P o l Budowlana oblegała po kursie 
dotychczasowym, natomiast Dola-

rówką tranzakcyj nie zawierano, acz 
kolwlck nabywcy chcieli płacić 54.75. 
Na rynku listów zastawnych towa
rzystw kredytowych nastąpiło pewne 
osłabienie kursów. 8 proc. L. Z. m. 
Warszawy oraz 8 proc. L. Z. m. Cze 
stochowy obniżyły się o 25 gr., 4 I 
pól proc. L. Z. Ziemskie — o 35 gr , 
5 proc. L. Z. m. Warszawy — o 50 
gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Kalisza —• 
0 75 gr. Wyjątek stanowiły 8 proc, 
L. Z. m. Piotrkowa, drobny osiągając 
zysk w wysokości 10 gr. Z obllgacyl 
m. Warszawy zakupiono 6 proc. VI I I 
1 IX em. po kursie o ćwierć zlotega 
wyższym od poprzedniego. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SLABSZŁ 
Na rynku akcyjnym znów nastąpi 

lo osłabienie tendencji, kulisa konty
nuowała realtzaclę zysków, w kon> 
sekwencji czego kursy uległy reduk< 
cji. Z akcyj bankowych sprzedawani) 
akcje Banku Polskiego z dalszą stra
tą zł. 1. Akcje Banku Zachodntego o-
stągnęły kurs wczorajszy. Z akcy| ( 

chemicznych płacono za Sole Potaso-, 
we kurs wczorajszy. W końcu ze
brania kurs ten byt w płaceniu. — 
Z akcy) przemysłu cukrowniczego 
akcja Warsz. Tow. Fabryk Cukru 

(straciły zt. 1.50 na sztuce. Z akcyj 
metalurgicznych Ltlpopy utrzymały^ 
kurs wczorajszy, natomiast Modrze* 
jowskle obniżyły się o 75 gr. oras 
Starachowice 50 gr. Po skończonem 
zebraniu kurs giełdowy Starachowlg 
był w zaofiarowaniu. 

Wiatr rzucił rowerzystę 
na autobus. 

Z Gniezna donoszą: 
Na szosie Gniezno — Kłec

ko autobus Klawitera z Kiecka 
najechał na rowerzystę Ludwi
ka Sikorskiego z Obory. Si
korski wyszedł z wypadku ze 
złamanym obojczykiem. W 
rtanie poważnym odwieziono 

Igo do szpitala miejskiego w 
Gnieźnie. Winę wypadku nie 
ponosi ani szofer autobusu, ani 
Sikorski, ponieważ silna wichu
ra rzuciła rowerzystę wprost 
pod koła autobusu. 

T T 

PRZEOWiCRUn.lf7A 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chomach. 

1 ! • * » ' . 

Zwolenie złożenia mego 
nia właścicielce wachla 

Hiszpańscy ojcowie "'* 
sprzeciwiaję -!<•• gdv W 
złożenie hołdą grzeczno 

Sennorita Marja była 
dzie, dozorując służbę 
rze oliwek. 

Anglik skłonił sie 
nie i wypowiedział bfl* ̂  
nia: 

.Konto 
1 łEA I U MIEJSKI. 

,'utro komedia R. Oestereichera 
ii, uniżone. 
2'*k .Fotel 47". 
h i c h Próbach komedta Ar»to!ne'a ..Ubó-
"teDfzyiaoiólka" (Chere Ennemie). 

zmuszony zostaję Ąn 
tych pieniędzy, lakf rl 
bowiem uważam, że nik< 
dzie nie powinno, i i r*"''' * 
pani rlrió nniv»lnie — w'" , 
W ( • / i - i / t i r , « t i • V ; id"** 

IFA 7P K Ą M F P » l \'Y 
tatro ..Pan Lamberthier". Ceny naj-

h*k premiera komedii Włodzimierza Pe 
. 1 " k k o n t N ś l n a siostra''. 

6 nabvcla w kasie zamawiań Piotr 
10 rano do 7 wieczorem oei — Szanowna pani, o j c i ^ ł - * ? 4 - °^ 

płacił mi dwieście pesi^"' 1 
dy za znalez.enie w a r h l ^ I r F a T P P f > P | ' | A P \ Y 
Jakkolwiek jestr-m rlźł-n"'1 A N *d 

I 

Marja nic pr/vpn-i'.!>l 

nic HI 1 i VP 
przy /uda się 
mi l nu fttnwn, 
prawda, 

ft 

oolsk;em morzem" — J Raczków 

*wiazku i odbywającym sie w całe 
e*lacem Pomorza" — staraniem łódź-
*'» Ligi M'>rsk:el i Rzeczne! odjedzie 

^J*e Popularnym uroczyste przedstawię 
. W t e1 na dochód propagandy Litr Mor 

E? Noc Listopadowa" I 
tv vsr.iańvkiego. 

' *CY|NV PORANFK W 
Mir I«KIM 

['ts<ą niedzielę t. J 7 

..Warszawlan-

TEATRZE 

grudnia o e^dz :2 
^tlhcdzlt sie w Teatrze M:etsk!m d c 

urozmaicanym programie w 
watmia i i i t i h i « n i p A Warszawy, wy-te**'1 

bitny artysta teatrów Szyfmana. Mariusz Maszyn 
ski. pieśniarka i tancerka ,.0ui Pro Ouo" W. No-
blsówna oraz many z radia, płyt gramofonowych 
i z sukcesów w ..Oul Pro Ouo" atrakcyjny Chót 
Dana. który wykona dług? szeree przebojowych 
tang I piosenek. Zainteresowanie wielkie. 

Kasa zamawlań (Perkowska 74) od kliku dn 
sprzedale bilety w cenie od 1 złotego. 

• FATR PUPI'1 AR\Y W SAI I GEYERA 
•li Piotrków *ka \ r J>>S 

W sobotę, dnia 6 b. m. I w niedzielę, dnia 7 
b. m. Teatr Popularny wystawia operetkę w 3 
akt p. t. ..Miodowy rnesiąc". Udział przyjmuje 
cały zespół. 

Przedstawienie dla dzieci. 
W nadchodzącą niedzielę, punktualnie o eodz 

12 w południe Teatr Popularny w sali Geyera. 
Piotrkowska 295. wystawia dla dzieci I młodzieży 
ootężna sztukę historyczna osnuta na tle powie
ści Henryka Sienkiewicza w 8 obrazach p. t. 
Krzvżacv" — ..Zbyszko ; Danusia". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO-
NICZNA. 

Inauguracytny koncert symfoniczny. 
Po dłuższe' przerw !e odbędzie sie we wtorek 

dnia 9 grudnia w sal' Piiharmorrti pierwszy wfelk 
koncert symfoniczny łód/.kiei orkiestry filharm >• 
nlcznej. Inauguracyjnym tym koncertem dyrygo
wać będzie Walerjan Berdjajew. który obecnie 
został głównym dyrektorem opery warszaw-
skieŁ Jako solistka wystąpi śpiewaczka twtain-

wej stawy Ada Sari. nasza ulubienica, która z a-
kompanjamentem orkiestry odśpiewa szereg aryl 
operowych Program zapowiada symfonię ..Man
fred*' Czajkowskiego oraz uwerturę „Tannha1.!-
ser" Wagnera. 

Zapowiedź inauguracyjnego koncertu symfo
nicznego wywoła niewątpliwie żvwe zadowole
nie w muzykalnych sferach naszego miasta. 

Bilety już nabywać można w kasie Filhar
monii. 

JUTRZEJSZY KONCERT NORBERTO 
ARDEl.I.I. 

Jutro przyjeżdża do Lodzi znakomity gość, 
Norberto ArdellL tenor bohaterski światowej sła
wy, który we Włoszech i w Ameryce wzbudza 
niebywały zachwyt i entuzjazm zarówno prasy 
tak i publiczności. Znakomity artysta posiadający 
wszelkie warunki sceniczne wykona bogaty pro
gram, złożony z szeregu arvł operowych i najp:ęk 
nlejszych pieśni. Ardelli wystąpi iutro w sali Fil 
harmonii o godz. 8 30 wieczorem na 7-ym- ko> 
cercie mistrzowskim. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: S Jankielewicz Stary Rynek 9, L. Ste 
ckel Limanowskiego 37, B. Głuchowski Na
rutowicza 4, S. Hamburg i S-ka Główna 
50, L, Pawłowski Piotrkowska 307. A~ Pio-
trow.ki Pomorska 91; 

R a d | o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek. 
11.58 — 12.05. 
12.05 — 12.10 Program dzienny 1 

repertuar teatrów 1 kin. 
12.10 — 1235 Koncert gramol. 
12.35 — 14.00 Koncert szkolny. 
15.35 Kom. Ligi Obrony Pow. 1 

Przeciwgazowej. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 Płyty grarnoł. 
17.15 — 17.40 Odczyt. 
17.45 — 18.45 Koncert muzyk: 

skand. 
18 45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 1920 Kom. Izby Przem-

Hamdl. I program na dzieli nast. 
19.20 — 1935 Kom. sportowy. 
19.35 — Pras. dziennik radl 
1935 Płyty gramol 
20.00 — 20.15 FeJJeton. 
20.15 — 21.30 Koncert 
21 30 — 22.15 Słuchowisko z Ka

towic 
22.15 — 22.35 Koncert. 
22.35 — 24.00 Komun. 1 muz, ta

neczna. 

Katowice, czwartek. 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu oras 

program na dzień bież. 
12.10 — 12.35 Koncert gramol. 
1235 — 14.00 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 — 1535 Komunikaty. 

1535 Kom. L. O. P. P. 
• 15.50 Odczyt rządowy. , 

16.10 — 17.15 Koncert gramol 
17.15 Odczyt. \ 
17.45 — 18.45 Koncert popular.. 
18.45 Codz. odcinek powieAo, l 
19.00 — 19.15 Rozmaitości 
19.15 — 1935 Intermezzo muzy> 

czme 
1935 Pras. dziennik radj. 
1930 — 19.55 Komunikaty harcer

skie. I 
1935 — 22.00 KomunOcaty. 
20.00 — 20.15 FeUerton. 
20.15 — 2130 Koncert. 
21.30 — 22.15 Słuchowisko regio

nalne O. Morcinka . 0 te świętą zle-
meczke". 

22.15 Komcerf. 
22.50 — 23.00 Kom. meteor, orał 

pra gram na dzień nast. 
23.00 — 24.00 Retransm, ze staejrj 

zagranlcz. ew. muzyka lekka. 
\ 

Koenlgswustcrhausen, czwartek. 
15.00 — 15.25 Program dla mło

dzieży. 
15.45 — 16.00 Hermtne Behm 

„Sławne śpiewaczki". 
16.30 — 17.30 Koncert. 
1730 — 1735 Prol MersmaiM\ 

„Muzyka domowa". 
19.30 Myśli na czasie. „Zapobiegli 

nJe bezrobociu przez przedłużeń • 
wieku szkolnego?". 

20.00 Koncert. Nastęjmte muzyk( 
taneczna. 

43 tysiące rozmów radjowych 
iv pociągu. 

Na lin fi kolejowej Berlin — 
Hamburg i odwrotnie, telełonja 
bezdrutowa jest w pełni rozwo-
iu. W ciągu dwóch ostatnich lat 
zarejestrowano 43.000 rozmów 
z pociągu do abonentów telefo
nicznych w Rzeszy i od abenen 
tów do podróżnych, 

jadących w pociąga. 
Można również z pociągu te le
fonować bez drutu i takich de

pesz w tym samym czasie za* 
notowano 6.755. We Francji, 
gdzie również wprowadzono 
niedawno ten system łączności, 
dał on równie zadawalające re
zultaty. Amerykanie rozbudo* 
wali go jeszcze bardziej. Tana 
nawet mogą osoby, jadące ied« 
nym pociągiem rozmawiać 1 
osobami, jadącemi n* innej Unji 
w innvm kierunku, 
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N i k o g u t , n i i n d y k . . . 
Naukowy eksperyment hodowcy. 

,.Coś z pół konia, coś z pól 
kota, 

Jak sic zowie ta istota?" 
Tak brzmi urywek z popu

larnego wierszyka, który każ
dy z nas pamięta doskonale z 
u łasnego dzieciństwa. 

Okazuje się. że w życiu 
ównież zdarzają się 

takie dziwolągi. 
Coprawda nie widzieliśmy jesz 
:ze idioty złożonej z konia i ko
ta ale za to znany w Ameryce 
hodowca najrozmaitszych od-
nian drobiu dr Tr. Ross osiąg-
iął na podstawie naukowego 
eksperymentu stworzenie, bę
dące indyko-kogutem. rezulta
tem ..mezaljansu" Indyczki z ko 
gutcm. 

Dziwaczne to swo rżenie 
nazwane przez sweeo ducho
wego twórcę ..Rcoster - Tom" 
ma głowę koguta ciało indyka. 
• specjalnie zabawną długą go
łą S7vie. nieharmonizującą z 
całością. 

Dziwaczne to stworzenie pie 

jak kogut. 
ale powoli Dianie to przechodź! 
u niego w jakiś dziwaczny pisk. 

łndvko-kogut przypadkowo 
wstaoił w związki małżeńskie 
te zwvk*ą kurą. 

Już bez udziału hodowcy, 
tylko dzięki kaprysowi natury, 
przyszło na świat kurczątka 
obdarzone aż czterema nóżka
mi oraz co dziwniejsza, kura c 
głowie, łudząco pr.upominają
cej iaszczurkę. 

Kura ta. wskutek braku dzln 
ba. nie może Jeść ziarnek, tak 
Jak jej siostry, tylko musi być 

karmiona łyżeczką. 
Kapryśna natura obdarza 

zwierzęta nietyłko dziwaczną 
powierzchownością, ale także 
niekiedy dziwaczną naturą. 

W jednym z amerykańskich 
ogrodów zoologicznych znane 
są np. gęsi. odgrywające rolę 
czujnych psów. 

Obchodzą one wraz ze stró- [ nie ustępuje hałasowi ich slyn-
żem nocnym ogród i w razie nych prababek z Kapitolu, tych 
czegoś podejrzanego robią gę- gęsi, co to „uratowały Rzym", 
ganiem hałas, który w nlczem i 

Niemcy wydalą poważne sumy na dyplomaci 
Wysokość rocznych pobo 

rów dyplomatów niemieckich 
zależna jest od rangi jaką zaj-
muia w dyplomacji, jak rów

nież od warunków życiowych 
danej miejscowości, w której 
urzędują. 

Najwyższe ooborv ma no-

C I I 
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rCwestją tą poważnie zajmtt 
ją się lekarze oddawna i sam 
fakt, ze medycyna usiłuje zna
leźć sposoby na przedłużenie 
życia, świadczy o tem, że uwa
ża objawy starości 

za zjawiska chorobliwe. 
Zwapnienie naczyń krwionoś
nych — najważniejsza oznaka 
podeszłego wieku — z punktu 
widzenia lekarskiego dzieli s ę 
na dwa rodzaje: fizjologiczne, 
wzRk organiczne zwapnienie 
naczyń i patologiczne, czyli cho 
robl iwe. 

Ludzie starzy częstokroć 
mają bardzo rozwiniętą sklero
zę, ale nie odczuwają tego w 
sposób przykry . Są zadowoleni 
i szczęśliwi, co świadczy, że 
wapień w ich naczyniach godzi 
się zupełnie z ogólnym stanem 
organizmu. Jest to fizjologiczny 
rodzaj sklerozy. 

Sklerozę patologiczną zaob
serwować można u ludzi młod
szych. W y w o ł u j e w organizmie 
dotk l iwe zaburzenia, co odzywa 
się na samopoczuciu dotkniętej 
nią osoby. Z tego także wyciąg 
nąć można wniosek, że pewne 
objawy chorobliwe uważać na-
leży 

Ka normalne 
w starszym wieku . 

Kwest ja ta jednak należy do 
zagadnień obosiecznych, które 

KILKA CIEKAWYCH WYPADKÓW OBŁĘDU. 

STARZENIE SIĘ J 
W y k ł a d p a r y s k i e g o l e k a r z a . 

rozpatrywane być mogą z indy 
widualnego punktu widzenia, 
jak świadczą wyraźnie usiłowa
nia lekarzy przedłużenia życia 
drogą normalnych badań lekar
skich. Usunie !e objawy starości 
uważać można za wvlcc /oną 
chorobę. 

W związku z tą kwestją cie 
kawych danych dostarcza wy
kład paryskiego lekarza, d-ra 
Eugeniusza Minkowskiego p. t.; 
..Zagadnienie czasu i przestrzeni 
w psychopatologii". Dr. Minkow 
ski omawiał specjalnie kilka 
ciekawych wypadków z dziedzi 

Podarek świąteczny 

A może lekarza? 
Orjer . ta lna uprze jmość w obl iczu śmierc i . 

Ke. dziękuję, muszę by*, o-- 5,'przejmość Jest rzeczą tak 
wrodzoną człowiekowi Wscho
du, że nic zatraca jej rawet w-
obliczu śmierci. Ilustruje to na-
stępujące prawdziwe zdarze
nie: 

Szelk SaW. który w powsta-
i u przeciw Turkom stanął na 
czele Kurdów, został schwyta-
<v ; odesłany do Olarbekfr 

na stracenie. 
Tu przyjął go tu:>'c l . len-

dunt. który salutując służbKc.e, 
ode wał się bez clenia ; "Oi i ; l . 

,J\ót pozdrewkrny sze-ku! 
Szk zdrowie? Cry podróż Jle 
była nużąca?4* 

b.eik odpow'edz'al uorzsj-
MM* J 

..Każda podróft ru*y*\ 
„> może wa-z<i wysokość 

rhnry?** 
i-Jie. dziękujj, czole s!ę nie-

tle" 
„A apetyt? Może wolno nu 

ekscelencji podać c i i do Jcdze 
nia ** 

strt^ny — pan r r.-n.fe, puł
ków vku. djeta - • ter \z zwła
szcza chciałbym pościć". 

L czynimy wszystko, ażeby 
tks.elencja 

czuł się u na* dobrze. 
A może dla pewności wezwać 
Icka.: a?" 

r :c. dziękuj,-, zdrowie nasze 
ie łt v ręku Allana*' 

Na to komendanl zwraca się 
do straży eskortującej więź 
r.iów: 

„Odprowadźcie fch, gdyż po
trzebują spoczynku". 

Słowo „spoczynek" znaczyło 
spoczynek wieczny. — Szeika 
wraz z jego św*tą odpt owad/o
no na bok l rozstrzeła.io. Pod
czas rozmowy szeik wiedział 
dokładnie, co go za chwilę cze
ka! 

Tradycyjny „pudding" piecze się w Anglji także na zamówie
n i * amerykańskich rodaków, którzy nie aą w stanie wyrzec 

się go nawet zdała od ojczyzny. 

• • a Dobrze, że przeszed ł . 

Listopad najgorszym miesi łem 
dla ludzi. 

Profesor Brown, pracujący 
w poważnym Instytucie Rocku 
fellera. przeprowadzał od dłuż
szego czasu doświadczenia na 
temat Istotnie ciekawy: jak 
pracują różne organy człowie
ka w 

różnych porach roku? 
Okazało się, że serce, wą

troba, nerki, mózg, mają swoje 
maxłmum wydajności w mie
siącu czerwcu, a minimum w 
listopadzie. Wszystkie Inne or
gany wewnętrzne mają swoic 
maximum od lipca do końca 
sierpnia a minimum również w 
listopadzie. Nawet ilość róż-

-x:o:x— 

nych pierwiastków we krwi 
jest różną. Dotyczy to w szcze
gólności fosforu, lecitiny I wap
nia. Maximum wapnia np. we 
krwi przypada na wrzesień, a 
minimum na lipiec. 

Czyli, że chociaż reguły Ja
kiejś, ogólnej, nie można usta
nowić, to jednak faktem jest, ż 
dla organizmu ludzkiego, naj
gorszy bywa listopad, najlep
sze miesiące: czerwiec l lipiec 

A konsekwencja? Kto wie, 
czy nie mądrzejszem byłoby 
odbywać t. zw. wakacje i urlo
py w listopadzie, a nie, w 
czerwcu 1 l ipcu?.. 

Rekordowy zespól Markert-opds 

: * # o ( J s ł u c i i a n e . 

W KINIE. 
fJwaj młodzieńcy ze w t i 

przyszli w niedziele do miasta 
idą do kina. Kasjer proponuje 

h i miejsce w loży, ale cena wy 
daje im się za wysoka, kupują 
najtańsze drugie miejsca na do
le, tuż przed ekranem. 

Wyświetlają jakiś pikantny 
f i lm: diva rozbiera się i wcho
dzi do wanny. 

..Ale byliśmy głupi, że nie 
wzięliśmy biletów na balkon 
ttamtąd możnaby zaprzeć pro-
łto do wanny". 

W S Z K O L E . 

,.Co możesz mi powiedzieć o 
Napoleonie"? 

„Same dobre rzeczy". 

WODOSPAD. 
Dwaj mężczyźni przecho

dzą obok wodospadu.-
,Jakl wspaniały wodospad 1 

Chciałbym go wykorzystać!" 
- mówi jeden. 

..Czy pan jest Inżynierem?"' 
„Nie. handlarzem wćn". 

Reduktor naczelny: 'ranciszek Probs*-

tańczy w w i e l k i e j r e w j i f i lmowej „ K r ó l J a z z u " na k l a w j a t u r z e w ie lk iego for tepianu. „Kró l 
Jazzu , w którym wystąpj najsłynniejsza na świecie ork ies t ra j a z z b a n d o w a P a w ł a W h i t e m a n a , 

ukaże się w k r ó t c e na ł ó d z k i m ekran ie . 

ny młodocianego obłędu J para
liżu postępowego. 

N a uwagę zasługuje przede-
wszystkiem pojęcie 

O czasie paral i tyków, 
a badania d-ra Minkowskiego 
dostarczają nowych wskazówek 
w tym zakresie. 

Paral i tycy naogół zatracają 
całkowicie pojęcie i poczucie 
miejsca i czasu. Na pytanie, 
gdzie się znajdują, odpowiadają 
przeważnie: „Jestem tutaj" . 
Opowiadając o swoich planach, 
nprz. o nowym swoim wynalaz
ku , zdarza im się napomknąć, 
że pojadą z nim do A m e r y k i 
dla uzyskania patentu i tegoż 
wieczora powrócą do domu. N a 
tej podstawie zamierzają wieczo 
rem już rozdawać liczne dary, 
zakupione za pieniądze, osiąg
nięte ze sprzedaży wynalazku 
i t. p. S łowem pojęcie o czasie 
uległo u nich 

ca łkowi temu zan ikowi . 
W związku z tem dr. M i n -

kowski poruszył także poczu
cie czasu ludzi starych, k tórzy 
wprawdzie nie zatracil i realne
go zmysłu podziału czasu, lecz 
odczuwają niezgodność, wzgl . 
dysharmonję tempa czasu z tem 
pem własnego życia. Życie w 
pewnym sensie wyprzedza ich. 
zrównać się z niera nie mogą, 
a stąd już także zaliczają się do 
jednostek, u których poczucie 
czasu uległo patologicznym za
burzeniom. 

Oczywiście i to zapat rywa
nie także jest kwestją sporną. 
Nie można jeszcze uważać za 
nienormalnych, a za tem cho
rych, wszystkich ludzi, k tó
rych czas wyprzedza, wobec te 
go, że byłaby to choroba ogól
na, k tóre j nikt uniknąć nie mo
że, jak nie można uniknąć 
śmierci. 

Na leży także wz iąć pod uwa 
gę wysoki poziom duchowej i 
umysłowej dojrzałości ludzi sta 
rycn. Aczko lw iek zdolnJ są je
szcze do wybitnej działalności 
w każdym zakresie, nie czując 
już w sobie zapału młodości, 
działają 

spokojnie i z rozwagą. 
Nie oznacza to jeszcze stanu 
chorobliwego, bowiem ludzie 
starsi w tej rozwadze świado
mie upatrują swej wyższości i 
nie mylą się co do tego. D o z w a 
łają jedynie ubiec się tej czą
steczce czasu, k tóra zawiera 
substancje mniejszej wagi, pier 
wiastk i pośpiechu, odzywające 
go się niepomyślnie w poczy
naniach młodzieży. Dojrzałość 
ducha naogół uważać należy za 
szczegół dodatni i z logicznego 
stanowiska uznawać jej nie mo 
żna za chorobę. 

Jedno ty lko stwierdzić nale 
ży: Ludzie starzy bez produk
tywnego zajęcia czują się nie
swojo, gdy zwalnia się tempo 
ich działalności. Emery t zmu
szony do ustąpiena z posady 
cierpi z powodu, k tóry innemu 
czynnemu starcowi wydaje się 
dojrzałością, lecz i w tym w y 
padku także nie można mówić 
o starości, jako chorobie. Bo
wiem każde nowe zajęcie usu
nąć może ten stan niezadowo
lenia 1 duchowego, chwilowego 
upośledzenia. 

Wobec tego. źe wszystkie 
zjawiska, przekraczające nor
mę, uważa się za wy ją tkowe — 
poczęści chorobliwe — nie jest 
wykluczone, że doskonały po
ziom duchowej dojrzałości star 
szego w i e k u jest oznaką cho
robl iwą, o Je za normalnego 
uważa się cz łowieka 

w pełni sił, 
biorącego życie szturmem, z 
aieuniknionemi błędami i po
rażkami . Gdyby tak było ty lko 
ludzie młodzi byliby zdrowi, a 
starzy wszyscy bez wy ją tku — 
chorzy. 

— : 0 : — 

seł w Waszyngtonie, bo 
126.000 marek roczni 

Dalej następują posł°?l 
j Londynie i Madrycie. 
! jacv po 117.000 marek. 
' w Moskw'e otrzymuje li 
marek posłowie w Rzy™! 
104.000 mar., w Tokio W 
mar., w Ankarze 96.000 

Każdy radca ambaSł 
Waszyngtonie ma 47.( 
rek. a radca poselstwa 
marek. Stcnotypistka nj< 
ka w ambasadzie w W" 
gronie pobiera 8.130 mar« 
cznie Z poselstw piet 
klasy i.ajlepiej jest sy 
poselstwo w Buenos Aft** 
sei otrzymuje 127.000 
Dalct następują: Pekin 
marek Rio cd JaneirJ 
marek 

Warszawa 63.000 ««*< 
Wiedeń 64 fWi marek, 
liolhn 53.000 marek. 

Z poselstw drugief' 
najwyższe pobory są 
licranu 62.000 marek, 
srwo w Kairze 54.000 mai 
Montevideo 50.000 marę! 

Poseł niemiecki 
nie pobiera 33.000 mar< 
Luxemburgu 28.000 mar* 
lepiej płatnv jest konsul 
ralny w New Yorku, 
trzymuje 54.000 marek. 
Kalkucie już tylko 51.0( 
Odańsku 31.000. G< 
konsulat w Chicago. JaJ 
ście b. droeiem przyi 
sulowi 46.000 marek. 

Jak widzimy z po1 

obliczenia, Niemcy wyo 
ważne sumy na dy, 
która rzadko kiedy stoi 
sokoścl zadania, pop* 
zawsze l wszędzie grutó 
dy. 

T e a t r R e w j i 

-Dobry Wiec 
ul . K o p e r n i k a 16. TeL 
do|»td tramwajami 5, 6, 8, 

R<<*.kci. i«»»J»k» 1 - laicionj 
1*28. 182-48. 102-28.- Admioiktraci 
Piotrkowska 11. - Tałałoa 108-29. 

•"(faktor I I.ge uat.pca prrrimoia e 
fodiiiiT 1 do 2 po południu 

Warunki prenumeraty 
P R R W U K E R \ T A aloiaeowa i cxJ 

«».!«:» nom .rów * admtniatrac 

i • i i r 3 * ° » r 

ents do domów — 4 0 ( 1 
d N w n u suniejscotr* 3 xi -
•mi mer i u nzraolcma 4tŁ SOfi 

tRykoty n»4e»i*n» bes onuczrsa 
**rv»r1ua rwazaa* M ta bezptal 
*- RafenptoAw ta równo otytych lak 
odt-mwwrTch redakcja nie zwftcs 

Narady preze 

na pierwsi 

1 dni następnf 

Początek przedst. 8 i 
W soboty, niedz. i św. 

Wieczorne r o i r y w k 
Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Ka nieładny: — świe*y n 
Teatr Popularny: — Nad P*| 

morzem. 1 
Dobry Wieczór: — Dziś trzśWTW 

ozyć. 
Mileno w: — Zwierzyniec. 
Apollo: — Dziewczyna z pi*** 1' 
Bajka: I. Wlecieć z wyspy 

lemy. II. Panna do w w s t * * ' 
Corso: — I. Zamaskowana 

II. Szaleńcy. 
Capltol: — Trójka. 
Czary: — I. Człowiek moi*** 

pomnlane twarze. 
Luna: — * , _ , , < *s I 
(itand-Klno: — Król tebrakó*'' 
Mimoza: — Arka Noeeo. 
Odeon: — I. Co kosztuje 9 

II Młtoćć' na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorosfy* 
mans panny Opolskiej. 
Palące: — I. W szponach 

II. Warjat na wolności. 
Przedwiośnie: — Po zacboć»* 

ca. 
Resursa: — Wiosna w Prato^i 
Splt-ndld: — Neapol, śpiewa)** 

sto. 
Spółdzielnia: — Szalona dr * 
Wodewil: — I Co kosztuje 

n. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

j**zawa, 4. 12. (Od wł. k.) 
:u dnia wczorajszego to-

w dalszym ciągu kun-
Je polityczne prezesa 
ka nad utworzeniem gabi-

Rano prezes Sławek 
(ł w prezydjum rady w : -
fetra spraw wewnętrz-
Plerackiego. w związku z 

?szły się w kola:h po-
ych pogłoski jakoby wi-
iter Picracki miał objąć 
isko 
ministra bez teki 
ydjum rady ministrów, 
idme w generalnym In-

Tacic sił zbrojnych odby-
dłuższa konferencja z 

«m marszałka Piłsudskie-
Bzesa Sławka i ministra 
'ego | Becka. Konferer-
wywofała 
tezne komentarze 

Jvsłv. Narady prezesa 
*a mają na ceiu nietyłko 
ile osobowe okładu rzą-

|z także ustalenie linji po-
"ej. Narady te 
dobiegają Już końca, 
da najważniejszych tek w 
W e Jest już definitywnie 
'[ona w tvm sensie że 
'icza 1'nia gospodarcza i 

Ł zna nie ulegnie zmianie, 
^'ach politvcznvch nomlna 
-owego gabinetu soodzie-

st w dniu dzisiejszym 

feADV K I \ J P 1 1 PART A-
KARNEGO P.P.S. CK.W. 
W a w a . 4. 12. (Od wł. k ) 
jlraj obradował klub parla-
»rny pps. CKW. P°sta-

wnieść kilka 
racylnych Intcrpcl3cvj 
szern posiedzeniu SeJ-

isiaj w dalszym ciągu 
^ a ć się będą narady, któ-
J?*ończone zostaną wybo-
7'do prezydjum klubu. 

do 
kć 
uli 
l i 
pc 
kii 
w 

W SEJMIE... 
'•rszawa. 4. 12. (Od wł. k.̂  
"^ołszeniu listy nowego rzą 
r**nkt ciężkości przeniesie 

krótki czas do Sejmu 
„ ,. znie się bowiem 
Ąs dyskusia budżetowa. 
™c?-as której zarówno lewica 

' pawica wystąpią ze swy-
*nioskami. 

do 
kii 
na 
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St 
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ni 
cł 
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C2 
W 
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s z t e w i U e d y r e k t o r a 

za nadużycia 
^ o ł o myja . 4. 12. (Od wł. k.l.sl 

ajj^rodence aresztowano i 
•"TT^no do sadu w Kołomyi 

rektora związku K°opera-

1^'era Bohdana Biłenkę 
2 sekretarza związku Jaro-

;c 
U 
al 
r( 
s; 

P o ż a r n a 
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